
ANNA MEDWECKA-KORNAS

Jak pow stała m apa roślinności O jcowskiego Parku 
Narodowego i co z niej można odczytać

Parki narodow e i rezerw aty  m ają służyć przede w szystkim  
ochronie przyrody, a zatem  gospodarka w ich obrębie musi 
łoznić się od gospodarki na innych terenach . Pow inna zacho­
wyw ać na tu ra lne  zbiorow iska roślinne (w rezerw atach  ści- 
® ych) i dążyć do m ożliw ie szybkiej ich resty tuc ji w m iejscach 
zniszczonych i przekształconych  przez człow ieka (w rezerw a- 
rach częściow ych), dbać o zachow anie stanow isk  rzadkich 
gatunków , w reszcie udostępniać pa rk  turystom  tak, by  nie 
ucierp iała na tym  jego  przyroda.

A by zadania te  m ogły być spełnione, konieczna jest mię- 
zy innym i dokładna znajom ość siedlisk, szaty  roślinnej i ten- 
encji sukcesy jnych  tw orzących  ją zbiorow isk. D latego Za- 
z^u O chrony Przyrody przy  M inisterstw ie  Leśnictw a i P. D. 

zainicjow ał przeprow adzenie  na terenach  naszych parków  
«rodow ych inw entaryzacji przyrodniczej, obejm ującej bada- 

b - ] g . boznaw cze w raz z opracow aniem  m apy typów  gleb, 
pra ^  ^ tosocjo log iczne  z m apą zespołów  roślinnych  oraz 
^ -ce  m w entaryzacy jno-leśne z opisam i drzew ostanów  i m apą

ąazeniow ą. Całość tych  p rac  uznano za podstaw ę ko- 
z Parkó d°  przYgotow ania P l a n ó w  gospodarczych dla każdego

PioiJedHYm 2 Pierw szy ch parków  narodow ych, gdzie przystą- 
Narod ti°  tak  szeroko zakro jonych  badań, by ł O jcow ski Park 
poczelrWY tOPN)- P racę nad jego m apą fitosocjologiczną roz- 
W  bachf1̂  w raz z doc. drem  Janem  K o r n a s i e m  w 1959 r. 
m g rH  T>lach uczestn iczyli także mgr W . W o j e w o d a ,  
k tórzy  Pol C 1 a  s k a, mgr B. B r z y  s k  i i mgr S. M i c h a l i k ,  
branych ■ 1 za rów no w terenie, jak  i w  zestaw ianiu  ze-

p.y m ateria łó w . N
cjologicznychGtap prac P ^ e g a ł na grom adzeniu zdjęć fitoso-
zowano z e s p o l i* ? ® 10™, °  które wYróżniono i scharaktery- _________ _ y ro ślinne1. W zięto przy tym pod uwagę także

w podręczniku an<i 7 a t i le °̂-,ĉ ce badań  fitosocjologicznych znaleźć m ożna 
”bzata roślinna P olsk i” T. 1. PW N 1959.
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i w yniki daw niejszych  p rac z Ju ry  K rakow skiej ( K o z ł o w ­
s k a  1928, K o r n a ś  1950 a, 1950 b, M e d w e c k a - K o r -  
n a ś  1952). N astępn ie  usta lono  schem at kartow ania, k tó ry  
zaw ierał dane, pozw alające rozpoznać w teren ie  p rzynależ­
ność napo tykanych  p łatów  do poszczególnych zespołów  oraz 
barw ną sygnaturę  dla zespołów, ich fragm entów  i płatów
0 charak te rze  pośrednim . Samo kartow an ie  na podkładzie 
w  skali 1 : 1 0  000 było  zadaniem  niełatw ym . Zróżnicow any
1 n iep rzejrzysty  te ren  w ym agał przechodzenia po lin iach 
(transektach), w ytyczonych bardzo blisko siebie i to z reguły  
p rostopad le  do zboczy. S kartow anie  1 ha terenu  w ym agało 
p rzejścia  około 500 m, a skartow ano  ponad 1000 ha. P rzew ę­
drow aliśm y więc po ścieżkach i bezdrożach O jcow a k ilkase t 
k ilom etrów  i pokonali różnice w zniesień rów nające  się w su ­
m ie w ysokości najw yższych  gór św iata.

O jcow ski P ark  N arodow y jest jednym  z najp iękn iejszych  
m iejsc w  Polsce ( G o t k i e w i c z ,  S z a f e r  i w spółpracow ­
n icy  1956). Leży w południow ej części W yżyny  K rakow sko- 
W ieluńskiej, około 22 km  od K rakow a i obejm uje m alow ni­
czą dolinę potoku P rądn ika w raz z Ojcowem , G rodziskiem  
i P ieskow ą Skałą, k ilka bocznych w ąw ozów  i dolin, m. i. Do­
linę Sąspow ską, a także p rzyleg łe p artie  w ierzchow iny (łącz­
nie 1400 ha). T eren  ten  odznacza się ogrom nie urozm aiconą 
rzeźbą. G łęboko w cięte doliny schodzą do 330 m n.p.m., pod­
czas gdy w zniesienia w ierzchow iny osiągają  450 (479) m n.p.m. 
Zbocza w w ielu m iejscach  są strom e; sterczą z n ich  nagie, 
u rw iste  ska ły  w apienia ju rajsk iego . G leby m ają rozm aitą 
m iąższość i w ilgotność i w ykształcają  się jako  rędziny, gleby 
b runatne, bielicow e (w ytw orzone z g łębokich lessów , p rzy­
k ryw ających  w ierzchow inę) i m ady (pow stające z u tw orów  
ałuw ialnych  na dnach  dolin). K lim at lokalny  jes t siln ie zróż­
nicow any. Przedstaw ia odm ienne w arunki na południow ych, 
siln ie nasłonecznionych  zboczach, odm ienne w m iejscach za­
cien ionych  p rzy  w ystaw ie północnej, inne na dnach  dolin, 
inne na w ierzchow inie ( S z y m k i e w i c z  1925). Różnice 
w w arunkach  sied liskow ych są przyczyną znanego już od 
daw na bogactw a flory  O jcow a, a także znacznej różnorod­
ności jego  zbiorow isk roślinnych . Stosunki fitosocjologiczne 
skom plikow ała jeszcze w znacznym  stopniu działalność czło­
wieka, trw ająca  na tym  teren ie  od czasów prehistorycznych . 
Człow iek usuw ał lasy  w m iejscach nada jących  się pod w ypas 
lub upraw ę roli, a w ięc głów nie na dnach dolin  i na  w ierzcho­
winie, a zbiorow iska leśne eksp loatow ał celem  uzyskania  
drew na. Pod koniec ubieg łego  w ieku eksp loatac ja  ta  przybra ła  
w ręcz ka tas tro fa lne  rozm iary. W tedy  to  lasy  O jcow a prze­
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szły w ręce  kupców  hand lu jących  drew nem , k tó rzy  pozosta­
wili ogrom ne przestrzenie  pustych  zrębów , schodzących 
m iejscam i i na zbocza. Późniejsi w łaściciele  zalesiali te 
m iejsca ogrom nym  nakładem  trudu, lecz nie zawsze przy uży- 
w 1 Patunków  drzew, odpow iadających  danem u siedlisku. 
w  okresie m iędzyw ojennym  lasy  O jcow a doczekały  się już 
Pq™neJ ochrony, jako  lasy  o taczające uzdrow isko, a w roku 
J  j Pow stał O jcow ski Park  N arodow y; dzięki tem u m ożliwa 
Dyla natu ra lna  regenerac ja  roślinności, zaznaczająca się obec­
nie w w ielu przekształconych  daw niej zbiorow iskach.

Najważniejszymi zbiorow iskam i OPN są do dziś lasy  i za­
rosła. N a żyznych glebach o charak te rze  mad spotykam y 
resztki lasów  łęgow ych (należących do zw iązku Alno-Padion, 
ryc. 1). Tw orzą je głów nie olsza czarna, jesion, w ierzby, klon 
i jaw or, a w run ie  rośn ie  szereg w ysokich bylin, jak  św ierzą- 
Pek orzęsiony C haerophyllum  hirsutum , pokrzyw a Urtica 
dioica  i i .: pod nimi uk łada ją  się niższe w arstw y  roślinności.

G leby b runatne  i rędziny  za ję te  są w w iększości przez 
Prąd Ouerceto-C arpinetum  (ryc. 2). W śród  drzew  panu je  tu 
z reguły  grab; w n iek tó rych  p łatach  tow arzyszą mu klon, ja- 
Wor- jesion, lipa drobnolistna, czerem cha, jodła i i.; dęby  są 
w grądach ojcow skich bardzo rzadkie. W  p łatach  zniszczo­
nych w ystępuje  zazw yczaj posadzona przez człow ieka sosna. 
Gośliny runa tw orzą urozm aiconą m ozaikę. Do gatunków  
charak terystycznych  dla zespołu należą; gw iazdnica w ielko­
kwiatowa Stellaria holostea, jask ie r kaszubski Ranunculus  

cassubicus s. 1., tu rzyca orzęsiona Carex pilosa, to jad  moł- 
aw ski A conitum  m oldavicum  oraz osobliw e obrazki p lam iste 

^T um  maculatum .
G rądy m ają na teren ie  OPN kilka postaci, zależnie od

dgotności, żyzności czy stosunków  cieplnych zajm ow anych
tum Z m e s!ed lisk - Sąsiadują często z buczyną karpacką Fage-
sts.\viaTPaticUm’ zaJmuŃ c3 z regu ły  płytsze rędziny, przy wy-
w lecie pó1lnocnei- W  zespole tym  panu je  buk ocien iający
często e wn<3trze lasu; tow arzyszy  mu jodła i ■— m niej
żywo łaś -1™16 gatunki drzew . Buczyny O jcow a przypom inają
w spólnych dolnego w K arpatach, z k tórym i m ają w iele
Dentaria gatunków> jak  m. i. żyw iec gruczołow aty
batum  TanT” i °SQ PaPro tn ik  kolczysty  Polystichum  lo-
odm ianę z e sp o łu ^  ™n ° . jest nieco uboższe, w yróżnić m ożna
rata. Dużą osobliwość 0 ^ ą T  ? W° T ! A^ m Ia . odo- rnw o„„  r O jcow a tw orzą trzy  skraw ki lasu  jaw o-
rin rari/u i\rn ■ °~Aceretum  z m iesięcznikiem  trw ałym  Luna- 

1 paprocią języcznikiem  Phyllitis scolopendrium ,
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pokryw ające  cieniste, om szone złom y skalne na północnych 
zboczach Chełm ow ej Góry.

Ja k  gdyby przeciw ieństw em  tego zespołu są ciepłe zarośla 
Corylo-Peucedanetum  ce iva iiae ,  rozw ija jące  się na p ły tk ich  
glebach w m iejscach suchych  i siln ie nasłonecznionych. Są 
one utw orzone przez niskie, k ręp e  drzew a, głów nie dęby 
i sosnę, nie tw orzące nigdy pełnego zw arcia; to też  rośn ie  tu 
w iele p ięknie  kw itnących  bylin, jak  bodziszek czerw ony Ge­
ranium  sanguineum ,  om an szorstk i Inula hirta,  złocień balda- 
chogron iasty  Tanacetum  corym bosum  — niek tó re  z tych  ro ­
ślin  w spólne są z ciepłym i m uraw am i.

O drębną grupę zbiorow isk leśnych  tw orzą bory  m ieszane 
Pineto-Q ueicetum ,  zajm ujące gleby bielicow e na lessach. 
W  przeciw ieństw ie do poprzednich zespołów  znajdu jem y tu ­
taj runo  acidifilne, typow e dla gleb kw aśnych. Panuje  zw ykle 
borów ka czarna V accin ium  m yrtillu s , obok niej rosną: kon­
w alijka dw ulistna M ajanthem um  bifolium ,  jastrzębce Hieracium  
sabaudum  i H. laevigatum ,  przełącznik  pospolity  V eronica  
officinalis,  siódm aczek leśny  Trientalis europaea-, kobierzec 
m chów jest dobrze rozw inięty . W śród  krzew ów  do na jczęst­
szych należą jarzęb ina  i jałow iec. W arstw ę drzew  m oże tw o­
rzyć k ilka gatunków .

W  bardzo in teresu jącym  podzespole „buczyny kw aśnej"  Pi- 
neto-Q uercetum  fagetosum  panu je  buk. W  podzespole Pineto- 
Q uercetum  abietetosum  głów ną ro lę odgryw a jodła. W  n ie ­
k tó rych  p łatach  jest ona sadzona, lecz odnaw ia się doskonale 
tw orząc bu jne  podrosty, co św iadczy, iż ma tu  pełne praw o 
obyw atelstw a.

O dm iana Pineto-Q uercetum  z panu jącą  sosną jest najuboż­
szą postacią opisyw anego zespołu i odbiega na jbardzie j od 
stanu  natu ra lnego ; obok n iew ielkich  p łatów  na tu ra lnych  
sośnin ponad czubam i skalnym i w ystępu ją  tu  rozległe m ono­
k u ltu ry  sosny, a m iejscam i św ierka, w prow adzone sztucznie. 
W  w ielu m iejscach  obserw ow ać w nich  m ożna na tu ra lną  re ­
generac ję  lasu; w podroście po jaw ia ją  się obok sosny także 
jodła, buk, dęby  (ostatnie głów nie w P ieskow ej Skale), osika 
i inne gatunki.

W  O jcow skim  Parku N arodow ym  liczne są także zespoły 
nieleśne. Rolę p ion ierską przy  zasiedlaniu  nagich, n ie ocie­
n ionych skał odgryw a m uraw a z panu jącą kostrzew ą bladą 
Festucetum  pallentis  (ryc. 3). T raw a ta  łatw a jest do rozpo­
znania dzięki wąskim , sinym  liściom. Tow arzyszą jej inne b y ­
liny, jak  ro jn ik  pospo lity  Sem pervivum  soboliferum ,  czosnek 
górski A llium  m ontanum ,  oleśnik górski Libanotis montana, 
korzen iące się w szczelinach i na półkach skalnych, gdzie
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tylko nagrom adziło  się nieco próchnicy. W  lukach  m iędzy 
bylinam i zakw itają  z w iosną delika tne  roślink i jednoroczne. 
Skały cieniste  pokryw ają  zbiorow iska mchów, zwłaszcza ze­
spół z N eckera  com planata  -—  A nom odon  v iticu losus  (ze zwią- 
z^ u Ctenidion). N a glebach głębszych i w m iejscach słonecz­
nych rozw ijają się bu jne m uraw y ksero term iczne (zbiorowisko 
'¿Geranium sanguineum  i B rachypodium  pinnatum ),  zajm ujące 
stosunkow o najw iększe p rzestrzen ie  pom iędzy Ojcow em  
a Pieskow ą Skałą _(ryc. 4).

W śród zbiorow isk łąkow ych na pierw sze m iejsce w ysuw a 
się kw iecisty  zespół ra jg rasu  w yniosłego A n h e n a th e ie tu m  
elatioris,  zajm ujący  gleby żyzne i św ieże. In te resu jące  jest 
podobieństw o A n h e n a th e ie tu m  O jcow a dó kośnych  łąk  
w K arpatach, w yrażające  się m. i. obecnością k ilku gatunków  
górskich, np. p rzyw rotn ików  A lchem illa  crinita  i i. M iejscam i 
N ka św ieża przechodzi w bardziej w ilgotne zbiorow isko z p a ­
nującym  ostrożeniem  łąkow ym  (zespół Cirsietum  iivu la iis), 
a n iek tó re  enklaw y p ryw atne  pokryw ają  zbiorow iska pastw i­
skow e (Lolieto-C ynosuretum ).

Roślinność pól upraw nych, położonych na teren ie  OPN, 
w ykształcona jest podobnie jak  w innych  częściach Ju ry  K ra­
kow skiej (K o r n a ś 1950 b). N a bliższą uw agę zasługują n a ­
tom iast zbiorow iska zrębow e ze zw iązku A tropion .  N ie tw orzą 
one w praw dzie jednolitych  p łatów  na dużych przestrzeniach, 
u 2 R h  gatunki charak terystyczne , tak ie  jak : trzcinnik  p ia ­

skow y Calam agiostis epigeios,  w ierzbów ka k ip rzyca Cha- 
maenerion angustiiolium ,  jeżyny  (różne gatunki rodzaju  Ru- 

u.s \< starzec gajow y Senecio nem orensis  i i., rosną w wielu 
nuejscach. w  zbiorow iskach leśnych. Poniew aż są to  gatunki 
sw iatłożądne i nitrofilne, ich obecność jest pozostałością daw ­
nych zrębów, w zględnie św iadczy o p rześw ietlen iu  lasu  lub 
°  Jego zanieczyszczeniu.
,, .K ilka dalszych zbiorow isk roślinnych  zajm uje w Ojcow- 
s im Parku N arodow ym  zbyt m ałe pow ierzchnie, by m ogły 
sk a ln aZhaC2° ne na m aP*s - Są to na przyk ład  zespoły szczelin

o J Ch' p iar9 ów, obrzeży potoków , źródlisk  itd. 
c i e d l a ak?Wana Przez nas m aPa fitosocjologiczna odzwier- 
w ycinek t aln^  stan  r °ślinności OPN. Rycina 5 przedstaw ia 
nego orv 6‘J niaPY' n ieco uproszczony w stosunku do barw - 
tw orząc ^ lr-a*U' ■ Ja k  w idać p ła ty  om ów ionych zbiorow isk, 

°g j omnie urozm aicona m ozaikę, w ykazu ją  jednak 
i noi« , ° giCZny u k ład w teren ie . Dna dolin  zajm ują łąk i 
t. m + praw ne. Tylko gdzieniegdzie zachow ały  się resztki 

i go nyc grądów , a nad sam ym i potokam i resztki lasów  
ęgow yc (por. ryc. i i 2). N a zboczach najbardzie j rozpo-

7



8



w
g

Ryc. 1. O jcowski P a rk  N arodow y, w idok spod B ram y K rakow skiej ku  
poinocy. Na pierw szym  planie resztk i lasów  łęgowych, w  głębi na 

w ierzchow inie bory  m ieszane
Fot. A. M edw eck a-K o rn aś



Ryc. 2. Dolina P rąd n ik a  poniżej szosy do K rakow a. W śród łąk  i pól 
upraw nych resztk i lasów łęgowych, na zboczach przew ażnie grądy 
(m iejscam i z w tó rną domieszką drzew  szpilkowych), na w ierzchow inie

bory m ieszane
F o t. A. M ed w eck a-K o rn aś



m m m m

P S ||» S as
ra w y 3 ^ o c z a  naprzeciw  serpentyn  szosy do K rakow a: na skalach m u- 

y z kostrzew ą bladą i cieple zarośla, obok nich grąd, na w ierzcho­
winie bór mieszany. P ierw szy p lan  zajm ują łąk i i pola upraw ne

F ot. A. M ed w eck a-K o rn aś
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Ryc. 4. Silnie zniszczona środkow a część Ojcowskiego P a rk u  N arodo­
wego (przy drodze z O jcowa do Pieskow ej Skały). W k ra job raz ie  p rze­
w ażają  łąk i i pola upraw ne, zbocza zajm ują pastw iska, a przy w ystaw ie 
południow ej ciepłe m uraw y. M iejscam i sztuczne lask i sosnowe, nad 

P rądn ik iem  resztk i natu ra lnych  łęgów
F o t. A. M ed w eck a-K o rn aś



wszechnionym  zespołem  jest grąd (por. ryc. 3). M ożem y go 
obserw ow ać w wielu m iejscach, na przyk ład  przy szosie 
biegnącej wzdłuż doliny P rądnika lub w otoczeniu zamku 
w Ojcowie. Zbocza północne zajm ują buczyny, w ystępujące 

najw iększych przestrzen iach  w Dolinie Sąspow skiej 
i w w ąw ozie ,,Jam ki'r. N a glebach płytkich , przy  w ystaw ie 
Południow ej lub południow o-zachodniej rozw ija ją  się ciep łe 
2arośla. O taczają  one często szczyty skalne  (na przykład 
w sąsiedztw ie G roty  Ciemnej), tw orząc m ozaikę z m uraw am i. 
M uraw y naskalne z kostrzew ą b ladą są w O jcow skim  Parku 
bardzo rozpow szechnione, można je  znaleźć na każdej skale, 
znajdu jącej się w m iejscu otw artym . N iem niej częste są skały  
ocienione, śródleśne, położone na p rzykład  w obrębie buczyn
1 porośn ięte  naskalnym i zbiorow iskam i mchów. N iek tó re  
Partie zboczy, zwłaszcza pom iędzy O jcow em  i Pieskow ą 
Skałą, pozbaw ione są lasów  i pokry te  przez m uraw y ksero - 
term iczne, fragm enty  łąk, pastw isk, lub naw et w  m iejscach 
(nniej nachy lonych  przez pola upraw ne (por. ryc. 4). N a p rze j­
ściu od zboczy do w ierzchow iny na tra fia  się często na bo ry  
niieszane z bukiem . W ierzchow inę pok ryw ają  bory  m ieszane
2 Panującą jodłą, bory  m ieszane z sosną, a n iek iedy  i św ier­
kiem, o m onotonnych drzew ostanach, w prow adzonych przez 
człowieka, oraz pola upraw ne, zajm ujące w  obrębie Parku 
niew ielkie przestrzenie, lecz dom inujące w k rajob raz ie  poza 
lego granicam i. W śród  lasów  w ierzchow iny, tak  jak  nigdzie, 
rozpow szechnione są gatunki zrębow e; m iejscam i jeżyny  
tworzą gęstą p lątan inę, przez k tó rą  trudno się przedostać. 
M atów z roślinnością zrębow ą jest n ieste ty  na teren ie  Parku 
dużo. W ystępu ją  one zwłaszcza w sąsiedztw ie zabudow ań, 
dróg i w m iejscach siln ie uczęszczanych przez turystów .

p ? cj  M apa zespołów roślinnych OPN, w ycinek obejm ujący dolinę 
rycin Zam 'iU Ojcowskiego i drogi na Z łotą Górę (w górnej części
łęgowy P° D olinę Sąspow ską (na dole, po lewej stronie ryciny): 1 — las
fragm ent6 .zwi3zku A lno-P ad ion ; 2 — grąd Q uerceto-C arpinetum  i jego
4 __h\ ’ * * 3 4 — buczyna k arpacka Fagetum  carpaticum  i je j fragm enty;
^ sp e ru ia CZrfna karpacka w  odm ianie z panu jącą  m arzanką w onną 
~Acereturn■Rrata’ 5 — las jaw orow y na złom ach skalnych P hyllitido-  
m ieszanv p i°  T~ c*ePłe zarośla C orglo-Peucedanetum  cervariae\ 7 — bór 
szany w podz °" <̂ uercetlim ’ f acia sosnowa i je j fragm enty ; 8 bór m ie- 
zespole z buk?ePOl-S z •iodłą * ł eg0 fragm enty ; 9 — bór m ieszany w  pod-
pallentis;  11 lego fragm enty ; 10 — m uraw a n askalna F estucetum
19 _ u.n - ,naskalne zbiorowisko m chów  z rzędu C tenidietalia;
hnwa ze zw iązku1 ? tastw iska; 13 — P°la upraw ne; 14 — roślinność zrę- 

" t r ?Pion. Z naki kom binow ane razem  dwóch lub  w ię­
cej ze, p naczają p ła ty  o charak te rze  pośrednim : jo — m łodniki

joaiow  , przestrzenie białe — zabudow ania, park ing  itp.
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W  przedstaw ionym  obrazie w idać, że w  w ielu odcinkach 
Parku  n a tu ra ln e  zbiorow iska roślinne u leg ły  w różnym  stop­
niu zniekształceniu  a naw et u stąp iły  m iejsca zbiorow iskom  
w tórnym  (tzw. zastępczym ), pow stałym  dzięki działalności 
człow ieka. N a sied liskach  jednego i tego sam ego zespołu n a ­
tu ra lnego  rozw inęły  się przy  tym  — zależnie od sposobu użyt­
kow ania ■— rozm aite zespoły zastępcze. Tak np. m iejsce w il­
gotnych  grądów  na dnie doliny za ję ły  po części św ieże łąki 
(A nhenatheTetum ),  po części żyzne pastw iska (Lolieto-Cyno- 
suretum )  lub zespoły polne. Zaw sze jednak  określony  sposób 
uży tkow ania  doprow adził na danym  typ ie  sied liska do ok re­
ślonego  zespołu zastępczego: np. w ypas, k tó ry  na dnie doliny 
spow odow ał pow stanie  zespołu Loiieto-C ynosuietum ,  na su ­
chych zboczach z ciepłolubnym i zaroślam i (Coiylo-Peuceda- 
netum )  dał początek  m uraw om  kseroterm icznym  (zbiorow i­
sku Geranium sanguineum  —  B iachypodium  plnnatum ).  Zbio­
row iska zastępcze u trzym ują  się ty lko dzięki takim  zabiegom, 
jak  orka, koszenie, w ypas itp.; w przypadku zaprzestan ia  tych 
czynności przekształcić  się mogą ponow nie, drogą sam orzut­
nej sukcesji, w zbiorow iska o charak te rze  naturalnym , odpo­
w iadające  w arunkom  gleby i k lim atu  na danym  siedlisku 
(czyli w tzw. zespoły  po tencjalne  dla tego siedliska). W  Ojco- 
wie, gdzie sied liska n ie u leg ły  jeszcze na ogół n ieodw racal­
nym  przem ianom  pod w pływ em  gospodarki, zespołam i p o ten ­
cjalnym i są przew ażnie jeszcze i dziś te  zbiorow iska, jak ie  
w ystępow ały  tu  n iegdyś p ierw otnie. Tak więc, znając w za­
jem ne pow iązania zespołów  w tórnych  i na tu ra lnych  możemy 
z m apy ak tualnego  stanu  roślinności odtw orzyć obraz roślin ­
ności po tenc ja lne j i przedstaw ić sobie na tej podstaw ie, jak 
może w yglądać w przyszłości, po usun ięciu  zniszczeń z daw ­
nych la t i ograniczeniu  ingerencji ludzkiej, szata roślinna OPN. 
O braz roślinności, jaki chcielibyśm y tu ta j widzieć, m usi jed ­
nak  odbiegać od obrazu roślinności zupełnie „dzikiej" — tak  
np., ze w zględu na w alory  k rajobrazu , konieczne jest zacho­
w anie n iek tórych , w tórn ie  n ie zalesionych  pow ierzchni.

N a dnie doliny  pow inny zregenerow ać się p rzynajm niej 
częściow o lasy  łęgow e i grądy. W śród  kęp drzew  i krzew ów  
w arto  zostaw ić jednak  rozległe p lam y łąk, o tw iera jących  w i­
dok np. na Zam ek O jcow ski, Zam ek w P ieskow ej Skale, czy 
n iek tó re  m alow nicze g rupy skał. Lasy na zboczach pow inny 
odzyskać wszędzie sw ój n a tu ra ln y  skład flo rystyczny i mieć 
na sied liskach  Fagetum carpaticum  głów nie buk z dom ieszką 
jodły, na sied liskach  g rądu  grab, jesion, lipę i inne drzew a. 
Trzeba dążyć do stopniow ego w yelim inow ania stąd  sosny, p a ­
nu jące j w tórnie w n iek tó rych  płatach. M uraw y naskalne i ze­
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społy ciepłych zarośli zasługują  w szędzie na zachow anie. 
N atom iast p ła ty  m uraw  ksero term icznych  z Geranium san- 
guineum  i Brachypodium  pinnatum  w m iejscach, gdzie po ­
w stały  w tórn ie  i n ie są szczególnie bogate  florystycznie, 
m ogłyby przekształcić  się stopniow o w zarośla łub las. W ła ­
ściwym  zbiorow iskiem  dla przejść pom iędzy rędzinam i na 
zboczach a lessam i na w ierzchow inie są „kw aśne buczyny"; 
lasy na w ierzchow inie pow inny stać  się bardziej urozm aicone 
niż obecnie. O dnosi się to zw łaszcza do odm iany Pineto-Quer- 
cetum  z panu jącą  sosną. W  pobliżu O jcow a m ogłaby m iej­
scami dom inow ać jodła, w P ieskow ej Skale raczej dąb. Sosna 
w inna tw orzyć tylko dom ieszkę w borach  m ieszanych, n a to ­
m iast utrzym ać się nadal na suchych, p łask ich  siedliskach 
ponad czubam i skalnym i, gdzie m a sw e n a tu ra ln e  stanow iska 
reliktow e. Czy tak i k ra job raz  roślinny  O jcow skiego Parku 
N arodow ego nie byłby  piękny?

O pracow anie m apy roślinności ak tua lnej OPN oraz w nio­
ski, jak ie  m ożna w oparciu  o n ią w ysunąć, m ają duże zna­
czenie p rak tyczne i teoretyczne;

1. M apa w skazała na na jlep ie j zachow ane p artie  roślin ­
ności, a tym  sam ym  u łatw iła  w ydzielen ie na teren ie  Parku 
rezerw atów  ścisłych i częściow ych.

2. M apa, w połączeniu  ze znajom ością zespołów  n a tu ra l­
nych i zastępczych oraz ich w zajem nych pow iązań, pom ogła 
w usta len iu  składu docelow ego drzew ostanów  na poszczegól­
nych siedliskach. Je s t to  bardzo isto tny  m om ent p lanu  gospo­
darczego dla lasów  Parku, gdyż od tego  zależeć będą zabiegi 
hodow lane w rezerw atach  częściow ych, zm ierzające do rac jo ­
nalnej przebudow y zniekształconych  dziś drzew ostanów .

3. W  oparciu  o m apę m ożna p lanow ać kształtow anie  
krajobrazu, przebieg szlaków  tu rystycznych  i rozm ieszczenie 
innych koniecznych inw estycji.

4. W  oparciu  o m apę przeprow adzić m ożna dalsze badania 
e ologiczne, na p rzykład  do tyczące rozm ieszczenia drobnych 
zw ierząt na tle  zespołów  roślinnych.
z ’. M apa zobrazow ała zróżnicow anie szaty  roślinnej OPN, 
zach*eStrOWa*a °kecne  rozm ieszczenie zbiorow isk i stan  ich 
poznam911̂ '  ■'est w ^ c dokum entem , k tó ry  u łatw i w przyszłości 

ow starf prze^ie9u sukcesji Roślinności i ocenę zmian, jak ie
Znać? wRn^ku gospodarki w Parku.

, eni® m apy titosocjo logicznej polega w znacznej mie- 
rze ym, iz dzięki jednakow em u po trak tow an iu  w szystkich  
zbiorow isk roślinnych, n a tu ra lnych  i w tórnych, da je  ona 
pełny  o raz roślinności badanego terenu . N a przykładzie 
O jcow skiego Parku N arodow ego, k tó ry  już w prow adził do
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planu gospodarczego w yniki badań  fitosocjologicznych, m ożna 
stw ierdzić, że p rzystąp ien ie  do tego rodzaju  p rac we w szyst­
kich naszych parkach  jest ze strony  Zarządu O chrony Przy­
rody  in ic ja tyw ą jak  najbardzie j słuszną i celow ą.
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JERZY HRYNKIEW ICZ-SUDNIK

O chrona niektórych stanow isk brzozy czarnej 
w  Polsce

Brzoza czarna Betula obscura  A. K o t u  1 a od daw na w zbu­
dza duże za in teresow anie  w śród botan ików  i leśników  w kraju  
i za granicą. W ystarczy  nadm ienić, że od chwili, k iedy  to F i e k 
(1888) na podstaw ie m ateria łów  A ndrzeja K o t u l i  z C ie­
szyna opisał brzozę czarną B. obscura  jako  now y gatunek  dla 
flory  śląsk iej, tem atyką je j zajm ow ały się 42 osoby. Z asadn i­
cze zagadnienia, jak ie  znajdujem y w pracach  tych  au to rów  
o brzozie czarnej, dotyczą przew ażnie jej w ystępow ania, eko­
logii, m orfologii i biologii.

N ajw iększe zasługi przy opracow aniu  problem atyki, b io­
logii i m orfologii brzozy czarnej położyli w sw ych pracach  
J e n t y s - S z a f e r o w a  (1951, 1959, 1960) oraz S t e c k i  
(1928). C enne w iadom ości o brzozie czarnej m ożna rów nież
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Ryc. 1. Rozmieszczenie brzóz Betula obscura  i B. atrata  na te ren ie  Polski, 
Czechosłowacji i U kraińsk ie j SSR:

1 — stanow iska B. obscura, 2 — stanow iska B. atrata, 3 — tym czasow a 
lin ia  zasięgu geograficznego B. obscura, 4 — proponowane rezerw aty  

B. obscura, 5 — ochrona pojedynczych drzew  B. obscura



znaleźć ln. i. w pracach  B a t k i  (1933), D o m i n a  (1927), 
F i e k  a (1888), K o b e n d z y  (1935), K o r n a s i a  (1957), N i e -  
z a b i t o w s k i e g o  (1920), P a w ł o w s k i e g o  (1925), W  o- 
ł o s z c z a l c a  (1896) i Z a w i e r u c h y  (1960). W  roku 1961 
przekazałem  do d ruku  (,,Arboretum  K órnickie") p racę  w łasną 
pt. Zm ienność i w ystępow an ie  brzozy  czarnej B. obscura  K o t .  
w  Polsce.

W  pracy  niniejszej chciałbym  jedyn ie  omówić n iek tó re  
stanow iska lub pojedyncze okazy brzozy czarnej i wskazać, 
gdzie należałoby  u tw orzyć rezerw aty  florystyczne bądź też 
otoczyć opieką pojedyncze drzew a (ryc. 1).

O chrona n iek tó rych  stanow isk  czy pojedynczych drzew  
brzozy czarnej jest o ty le  konieczna i in teresu jąca , że brzoza 
czarna jes t subendem item  w ystępującym  na ograniczonym  
teren ie  (ryc. 1) w  Polsce, Zw iązku Radzieckim  (Ukraina) 
i w Czechosłow acji.

Poza tym  brzoza czarna w ym aga dalszych badań  i obser­
w acji w zakresie  u sta len ia  pochodzenia, dziedziczności oraz 
stopnia pokrew ieństw a z gatunkam i krytycznym i, jak  Betula  
atrata  D o m .  i B. brunescens  W  o ł. — Betula obscura  może 
też w przyszłości odegrać pew ną ro lę  w leśnictw ie, gdyż 
drew no je j jes t od daw na poszukiw ane przez n iek tó rych  rze ­
m ieślników.

W edług  przeprow adzonych w la tach  1956— 1959 badań  nad 
rozm ieszczeniem  brzozy czarnej usta lono  203 stanow iska 
o łącznej liczbie ±  3000 drzew . N ależy  jednak  zauw ażyć, że 
choć opracow any zasięg (metodą punktow ą, ryc. 1) jest m ożli­
wie najdok ładn iejszy  ze znanych  dotychczas w piśm iennictw ie, 
to jednak  zapew ne znajdą się jeszcze stanow iska brzozy czar­
nej zarów no w kraju , jak  i poza jego  granicam i, dotychczas 
jeszcze nie rejestrow ane.

K orzystając  w ięc z okazji apelu ję  do  w szystkich  zain te­
resow anych, aby zechcieli znane sobie dane  o w ystępow aniu  
brzozy czarnej bądź publikow ać, bądź zgłaszać do Insty tu tu  
Botanicznego U niw ersy tetu  we W rocław iu, ul. K anonia 6/8.

Poniżej zam ieszczam  k ró tk i opis stanow isk  obejm ujących 
s _?P.le* ia drzew  lub pojedyncze okazy Betula obscura,  k tó re

ezałoby otoczyć opieką (są one oznaczone odpow iednim i 
num eram i na mapie, ryc. 1).

P r o p o n o w a n e  r e z e r w a t y  f l o r y s t y c z n e

I. Województwo łódizkie, powiat piotrkowski, Nadleśnictwo Pań-
” Ze’ leśnictwo Jeżów, u r o c z y s k o  B u j n y ,  oddział 

198 j^d ) 21 o m in.p.rn.
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Uroczysko Bujny, położone w odległości około 2 km na połu­
dniowy zachód od Piotrkowa Trybunalskiego i 700 m od drogi wio­
dącej z Piotrkowa do Słocin, porośnięte jest lasem mieszanym. Na 
glebie gliniastej na terenie płaskim rośnie tu na powierzchni 1U ha 
w grupach i pojedynczo 39 egzemplarzy brzozy czarnej w wieku 
od 20 do 60 lat, o pierśnicy 1 20 do 65 cm i wysokości 6 do 15 m. 
Jest to jedno z najliczniejszych i najbardziej charakterystycznych 
stanowisk brzozy czarnej na terenie województwa łódzkiego (ryc. 2).

II. W o jew ó d ztw o  rzeszo w sk ie , p o w ia t p rze m y sk i, N ad le śn ic tw o  
P a ń s tw o w e  H o łu b ią , le śn ic tw o  W ola K rz y w ec k a , u r o c z y s k o  
Ł ą c z k i ,  o d d z ia ł 132 ,,f”.

U roczysko  Ł ączk i po łożone je s t  n a  zachód  od szosy p ro w ad zące j 
z P rz e m y ś la  do K rzy w czy , w  od leg łośc i około  14 k m  od P rz e m y śla  
i 4 k m  od s ie d z ib y  N a d le śn ic tw a  H o łub ią .

Ryc. 2. Brzoza czarna w  uroczysku „B ujny” 
koło P io trkow a Trybunalskiego

F o t. J . H ry n k le w ic z -S u d n ik

1 P ierśn ica — średnica drzew a na wysokości 1,30 m  nad  ziemią.
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Brzoza czarna rośnie tu w graniczącym z pastwiskiem lesie 
liściastym o charakterze zarosi owym. W lesie tym znalazłem 33 
duże drzewa o pierśmcy 30 do 68 cm i wysokości 6 do 12 m. Trzy 
egzemplarze brzozy czarnej rosną na brzegu lasu obok pastwiska 
w odległości 300 m od wspomnianej szosy, pozostałe zaś brzozy 
znajdują się w zaroślach w odległości 600 m od szosy Przemyśl— 
Krzywcza, po północnej stronie tegoż pastwiska. Rosną tu również 
trzy drzewka brzozy brązowej Betula brunescens W o ł., opisanej 
przez W o ł o s z c z a k a  jako mieszaniec B. verrucosa i B. obscura 
(ryc. 3).

Ryc. 3. Dwa pnie brzóz: Betula verrucosa i B. brunescens w uro­
czysku Łączki koło Przemyśla

F o t. J .  H ry n k le w ic z -S u d n lk
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Ryc. 4. C harak terystyczne ksz ta łty  liści spotykane u brzozy czarnej
B. obscura

F o t. J . H ry n k ie w ic z -S u d n ik

Omawiane stanowisko brzozy czarnej i brzozy brązowej jest 
jednym z nielicznych znanych mi skupisk brzóz, gdzie można oglą­
dać obok siebie rosnące brzozy: brodawkowatą, czarną i brązową. 
Teren jest tu płaski, gleba zadarniona, lessowa, nieco podmokła, 
pH 5—6.

Z teoretycznego punktu widzenia stanowisko to jest o tyle waż­
ne, że rosnące na nim brzozy czarne są najliczniejszym stanowiskiem 
tych brzóz, których liście kształtem swoim zbliżone są do opisanych 
przez F i e k a  (1888), ryc. 4, a brzozy brązowe z tego stanowiska 
wymagają przeprowadzenia dalszych badań i obserwacji. III.

III. Województwo katowickie, powiat cieszyński, Nadleśnictwo 
Państwowe Ustroń, leśnictwo Czantoria, u r o c z y s k o  G ó r a  
B a r a n o w a ,  własność ob. Jerzego W o l n e g o  z Palonej.

Góra Baranowa znajduje się w odległości około 800 m na zachód 
od stacji kolejowej „Polana”. Łagodne zbocza tego uroczyska po­
kryte są różnowiekowym lasem mieszanym. Tu zanotowałem 
60 egzemplarzy brzozy czarnej w wieku 15 do 70 lat, o obwodzie 
35 do 85 cm i wysokości 5 do 15 m. Jest to zapewne jedno z pierw-
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szych stanowisk, z którego zostały zebrane m ateriały do opisu 
brzozy czarnej przez F i e k a (1888), a następnie S c h u b e g o  (1903) 
i S t e c k i e g o  (1928). — Gleba jest tu szkieletowa, płytka, glinia­
sta; na zachodnim stoku obfituje w źródliska; pH 5.

Poza wartością historyczno-florystyczną oraz krańcowym poło­
żeniem tego stanowiska na uwagę zasługuje naturalny charakter 
tego zbiorowiska leśnego oraz różnowiekowość, a także wieloga- 
tunkowość występujących w nim drzew i krzewów tudzież roślin 
zielnych.

W y k a z  p o j e d y n c z y c h  o k a z ó w  b r z o z y  c z a r n e j  
w P o l s c e  — p r o p o n o w a n y c h  d o  o c h r o n y

Województwo poznańskie

1. Powiat słupecki, Nadl. Państw. Ciemierów, leśnictwo Zagó­
rów, uroczysko Kir hol.

Brzoza czarna o obwodzie 140 cm i wysokości 22 m rośnie w le- 
sie sosnowym, oddalonym o około 2 km od Zagórowa i o 3 km od 
siedziby leśnictwa w Zagórowie. Jest to jedno z najstarszych 
i najoryginalniejszych drzew tego gatunku, jakie zanotowałem 
w lasach Wielkopolski.

Województwo łódzkie
2. Powiat łaski, Nadl. Państw. Sędziejowice, leśnictwo Chrzą- 

stawa, uroczysko Przecznia.
Stanowisko brzozy czarnej położone jest w odległości około 

22 km na południe od Łaska. Drzewa B. obscura zasługujące na 
ochronę rosną w odległości 1 km od wsi Chrząstawy, przy drodze 
z Chrząstawy do Pszczółki, w lesie sosnowym.

W oddziale 4 „b” rośnie 1 egzemplarz o obwodzie 140 cm i wy­
sokości 18 m; w oddziale 8 „c” 1 egzemplarz o obwodzie 127 cm 
i wysokości 14 m.

Teren nieco zróżnicowany, gleba bielicowo-piaszczysta, pH 
4,5—5,5. Poziom wody gruntowej znajduje się na głębokości 
150—200 cm.

Województwo warszawskie
3. Powiat wołomiński, Nadl. Państw. Drewnica, leśnictwo Lipki. 
Brzoza czarna o obwodzie 127 cm i wysokości 16 m rośnie obok

domu leśniczego w Lipkach.

Województwo kieleckie
4. Bodzentyn. — Brzoza czarna o obwodzie 135 cm i wysokości 

16 m rośnie obok domu mieszkalnego dyrektora Świętokrzyskiego 
Parku Narodowego. Drugi egzemplarz tego gatunku o obwodzie

C h ro ń m y  P rz y ro d ę  2 17



120 cm i wysokości 14 m rośnie nad rzeką Lubrzanką w odległości 
300 m od osady „Ameliówka” i Góry Radostowej. Według relacji 
prof. Z. C z u b i  ń s k i e g t o  kilka dorodnych drzew brzozy czarnej 
rośnie na górze Agacie w obrębie Świętokrzyskiego Parku Naro­
dowego.

5. Powiat Staszewski, Nadl. Państw. Kurozwęki, leśnictwo 
Przyjmy, oddział 106 „c”.

Brzoza czarna o obwodzie 165 cm i wysokości 16 m, rozwidlająca 
się na wysokości 30 cm, rośnie w lesie liściastym przy drodze 
z Kurozwęk do wisi Woli Małkowskiej; jest ona jednym z najorygi­
nalniejszych okazów drzew tego gatunku w Kielecczyźnie.

Województwo rzeszowskie

6. Powiat mielecki.
Brzoza czarna o obwodzie 148 cm i wysokości 14 m, rosnąca na 

cmentarzu w Mielcu, została po raz pierwszy opisana przez J e n -  
t y s - S z a f  e r o w ą  (1921).

Ryc. 5. F ragm ent kory  brzozy czarnej B. obscura  z charak terystycznym i
przetch linkam i

F ot. J .  H ry n k ie w ic z -S u d n ik

7. Powiat przemyski, leśnictwo Korytniki, uroczysko Krzemion­
ka, oddział 122 „a”. , .

Brzoza czarna o obwodzie 120 cm i wysokości 21 m rośnie 
w zwartym lesie bukowym w odległości około 150 m od słupka 
oddziałowego 112—116. Okaz ten ze względu na ciemnoczarne za­
barwienie kory, kształt liści i przetchlinek (ryc. 5) oraz charakte­
rystyczny układ konarów od dawna zwraca uwagę leśników.
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Województwo krakowskie

8. Powiat nowosądecki.
Brzoza czairna o obwodzie 120 cm i wysokości 15 m rośnie na 

wysokiej skarpie przy zamku nad Dunajcem w Nowym Sączu.
9. Powiat nowotarski.
Brzoza czarna o obwodzie 210 cm i wysokości 18 m rośnie przy 

szosie z Nowego Targu do Waksmunda (ryc. 6). Jest to jeden z nie­
licznych okazów brzozy czarnej, który został opisany przez Ni e -  
z a b i t o w s k i e g o  (1920), J e n t y s - S z a f e r o w ą  (1921, 1959), 
S t e c k i e g o  (1928) i K o r n a s i a (1957).

Na uwagę zasługuje drugi egzemplarz brzozy czarnej o obwo­
dzie 145 cm i wysokości 15 m, rosnący w pobliżu siedziby Nad­
leśnictwa w Nowym Targu przy zagrodzie ob. Andrzeja G i e ł -  
e z y ń s k i e g o .

Ryc. 6. Brzoza czarna przy drodze z W aksm unda 
x  do Nowego Targu

F o t. J .  H ry n k ie w ic z -S u d n ik

2*
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Ryc. 7. Brzoza czarna we w si Czernej koło 
Krzeszowic

F o t. J . H ry n k le w ic z -S u d n ik  10 11 12

10. Powiat wadowicki, park Gminnej Rady Narodowej w Ry- 
czowie.

Rosną tu dwa drzewa brzozy czarnej zasługujące na ochronę. 
Rozmiary: obwód 132 cm, wysokość 16 m; obwód 116 cm, wyso­
kość 18 m.

11. Las Wolski w Krakowie.
Brzoza czarna o obwodzie 105 cm i wysokości 11 m rośnie przy 

drodze z Woli Justowskiej do Lasku Wolskiego. Poza tym w samym 
już lesie rośnie kilkanaście drzew o rozmiarach nieco mniejszych.

12. Powiat chrzanowski, wieś Czerna.
Brzoza czarna o obwodzie 156 cm i wysokości 20 m rośnie przy 

zagrodzie ob. Agnieszki P i e c u c h  we wsi Czernej (ryc. 7). Drze­
wo to zostało opisane przez S t e c  k i  e g o  (1928).
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Powiat chrzanowski, Nadl. Państw. Krzeszowice, leśnictwo 
Rzeczki, uroczysko Góra Tenczyńska.

W uroczysku tym, położonym 1 km na południe od siedziby 
Nadleśnictwa w Krzeszowicach, rośnie kilka drzew brzozy czarnej, 
spośród których na uwagę zasługuje egzemplarz o obwodzie 114 cm 
i wysokości 22 m, tudzież drugi o obwodzie 117 cm i wysokości 
18 m.

Województwo opolskie

13. Powiat lubliniecki, osada Koszęcin, Aleja Zielona Droga.
Rośnie tu 6 drzew brzozy czarnej o rozmiarach: 133 cm i 14 m, 

220 cm i 20 m, 147 cm i 15 m, 120 cm i 14 m, 218 cm i 22 m, 194 cm 
i 22 m. Okazy te rosną w parku przy alei zwanej Zieloną Drogą. 
Jest to jedno z najstarszych skupisk brzozy czarnej, jakie zanoto­
wałem w Polsce. Drzewa te są już zarejestrowane przez wojewódz­
kiego konserwatora przyrody w Opolu jako pomniki przyrody. 
W pobliżu występuje również najokazalszy egzemplarz brzozy bro- 
dawkowatej, o obwodzie 280 cm i wysokości 30 m. Większego oka­
zu tego gatunku w Polsce nie zanotowałem.

Pow yższy w ykaz stanow isk  i po jedynczych  drzew  brzozy 
czarnej jest bardzo skrom ny. Ze w zględu na nagm inne w yci­
nanie  brzozy czarnej przez w ieśniaków  należałoby  koniecznie 
pew ne stanow iska i po jedyncze egzem plarze otoczyć troskliw ą 
opieką, p row adząc jednocześnie dalsze badania  i obserw acje  
nad tym  in teresu jącym  i m ało znanym  drzew em  w  Polsce.
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W ALERIAN BĘTKOW SKI

O ochronę parków  podw orskich i zabytkow ych drzew 
w powiecie sanockim

Parki podw orskie pow iatu  sanockiego  o ogólnej po­
w ierzchni około 50 ha w ystępu ją  w form ie m niejszych lub 
w iększych skupień  roślinności z udziałem  licznych drzew  typu 
pom nikow ego. Spotyka się w śród nich rów nież gatunki egzo­
tyczne. W spom niane park i tw orzą dziś na teren ie  bezleśnych 
m iejscow ości pow iatu  zw arte  oazy drzew  będące w ażnym  
czynnikiem  higienicznym  i w ychow aw czo - dydaktycznym  
w w iejskim  środow isku.

W  życiu w si znaczenie drzew  ocenia się przew ażnie pod 
kątem  ich w artości użytkow ej, inne zaś m om enty schodzą 
na dalszy plan. D latego n ie docenia się na ogół znaczenia 
drzew  jako  osłony przed w iatram i, a szczególnie jako  czyn­
nika klim atyczno-higienicznego.

Park i podw orskie są w ażnym  czynnikiem  w ychow aw czo- 
dydaktycznym  w nauczaniu  biologii. Dziś, gdy społeczeństw o 
rea lizu je  uchw ałę Prezydium  Rządu z 19 m arca 1955 roku
0 zazielenieniu  k raju , n ie m ożem y zostaw ić w  zapom nieniu
1 zaniedbaniu  parków  podw orskich. O bow iązkiem  naszym  jest 
zachow ać je  jako  pom niki żywej p rzyrody  z okazałym i d rze­
wam i zabytkow ym i i tzw. egzotam i. Zw iedzając park i pod 
kierunkiem  nauczyciela, m łodzież ma m ożność poznaw ania 
różnych  gatunków  drzew  i zaznajam iania się z ich biologią, 
jak  rów nież w ym aganiam i ekologicznym i. M ożna rów nież 
om aw iać na tego  rodzaju  w ycieczkach rolę i znaczenie dziu- 
p lastych  drzew  zam ieszkiw anych przez różnego rodzaju  po­
żyteczne zw ierzęta, jako  w ażnego czynnika w zachow aniu 
rów now agi biologicznej terenów  zagospodarow anych. Przy
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oglądaniu  starych, k ilkuw iekow ych drzew  m ożna m. i. wspom ­
nieć uczniom, że drzew  nie m ożna produkow ać akordow o 
w ciągu k ró tk iego  czasu, lecz na osiągnięcie przez nie znacz­
nych rozm iarów  trzeba czekać k ilkadziesią t a naw et k ilkase t 
lat. Toteż w  nauczaniu  biologii w k lasach  podstaw ow ych 
i licealnych  park i są żywą pracow nią, z k tó re j korzysta  chę t­
nie nauczyciel w  czasie nauczania tego  przedm iotu. N ie n a ­
leży także zapom inać o znaczeniu w ypoczynkow ym  parków  
podw orskich d la ludzi pracy.

Pew na dom ieszka drzew  m iododajnych, jak  np. grocho­
drzew u oraz lip, w e w szystkich  p raw ie  parkach  jest podstaw ą 
do u trzym ania  w ich sąsiedztw ie pasiek. Je s t to  w ażny m o­
m ent n a tu ry  gospodarczej.

Za koniecznością jak  najszybszej ochrony parków  podw or­
skich przem aw ia też fak t zan iedbania  a naw et dew astacji 
przez obecnych ich użytkow ników  oraz pew na obojętność 
i b rak  nadzoru ze strony  Prezydiów  Pow iatow ych i G rom adz­
kich Rad N arodow ych. Przykładem  jes t choćby park  podw or­
ski w Klimkówce, nie ogrodzony — jak  w iele innych  — i za ­
m ieniony przez Kółko Rolnicze na pastw isko. M iejscow a k o ­
paln ia  ropy  naftow ej używ a zaś bez żadnych skrupułów  drzew  
parkow ych do umocowmnia pom p w iertn iczych  przez ok rę­
canie dookoła pni lin sta low ych  bez podkładu  z desek. W sku­
tek  tych  „zabiegów " na drzew ach pow stają  ran y  będące 
źródłem  infekcji i chorób.

O dużym  braku  opieki św iadczy też stan  p a rku  w Pielni, 
w k tórym  w edług inw en tarzy  S r o d o n i a  (1934, 1935 b) 
rosło  36 sta rych  dębów  o obwodzie 3,5 do 5,5 m oraz 14 lip, 
z k tó rych  najg rubsza m iała 3,8 m obwodu. Dziś, po p rzep ro ­
w adzonej w  roku  1934 parcelacji, pozostało na resztów ce 
podw orskiej 16 dębów  i 10 lip.

Z w yjątk iem  kilku  m iejscow ości (Besko, Bykowce, Dą­
brów ka Polska, Ładzin, N ow osielce, Rym anów) opisane park i 
podw orskie są n ieogrodzone. W  rezu ltacie  zam ienienia ich na 
pastw iska dla byd ła  u lega ją  one dew astacji, często też pa­
sterze  z nudów  i n ieśw iadom ości rozpalają  ogniska u pod­
staw y sędziw ych drzew  i w ypalają  w pniach  m niejsze lub 
w iększe otw ory, przyczyn ia jąc  się w ten  sposób do pow ol­
nego zam ierania zaby tkow ych  okazów. N ależy  w ięc bezw a­
runkow o pouczać m łodzież o szkodliw ości tego rodzaju  za­
baw  i nak łan iać ją do opiekow ania się sędziw ym i i rzadkim i 
okazam i drzew  ( G u t  1961 a).

*

*
*
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Przedw ojenny inw entarz  drzew  pow iatu  sanockiego (S r o- 
d o ń  1934, 1935 a, 1935 b) obejm ow ał zaledw ie dw ie pozycje, 
a m ianow icie w Klim ków ce ty lko  2 dęby oraz szczegółow y w y­
kaz dębów  i lip w Pielni. Poniższe k ró tk ie  zestaw ienie obejm uje 
w iększość parków  podw orskich  z zabytkow ym i drzew am i 
o obw odzie od 2,5 m w pierśnicy, tj. na  w ysokości 1,3 m nad 
ziem ią. W ykazem  tym  nie objęto  parków  podw orskich, w  k tó ­
rych  rosną drzew a o m niejszych rozm iarach.

Przy sposobności przeglądu  parków  podw orskich zare je ­
strow ałem  też w n iek tó rych  m iejscow ościach pojedyncze 
drzew a zabytkow e, k tó re  w  oparciu  o ustaw ę o ochronie  p rzy­
rody  w inny być w zięte pod p raw ną ochronę jako  pom niki 
przyrody.

B a ż a n ó w k a .  Zachowany budynek podworski wraz z par­
kiem (1,5 ha), — użytkuje go szkoła podstawowa. Z sędziwych 
drzew zachowało się tu 6 lip drobnolistnych (obwód: od 2,5 do
3.5 m), 3 jesiony (obwód: 3,75, 4 i 5 m) oraz 1 jawor (obwód 2,5 m).

B e s k o .  W ogrodzonym parku (1,5 ha) użytkowanym przez
Kółko Rolnicze na czoło wysuwa się 9 dębów szypułkowych (obwód: 
3 do 4,5 m), 10 jesionów (obwód około 3 m) oraz 1 białodrzew 
o obwodzie 3 m.

B y k o w c e .  W dobrze zachowanym parku (2 ha) użytkowa­
nym przez PGR rośnie 8 okazałych dębów szypułkowych (obwód
2.5 m — 3 okazy, 4,5 m — 1 okaz, 5,5 m — 2 okazy, z których jeden 
wymaga konserwacji, oraz 6,5 m — 2 okazy).

B z i a n k a. Wśród licznych cieńszych drzew w parku podwor­
skim, o powierzchni 3,5 ha, rośnie 30 dębów szypułkowych i bez- 
szypułkowych (obwód: 2,5 do 3,5 m), 25 lip drobnolistnych (obwód
2.5 do 3,5 m) i 1 najgrubsza o obwodzie 4,5 m, 6 jesionów (obwód 
3 do 3,5 m) i 1 topola czarna o obwodzie 3,5 m.

D ą b r ó w k a  P o l s k a .  Obok parku rośnie okazały dąb o obwo­
dzie 4,60 m.

F a l e j ó w k a .  W pięknym parku (4 ha) użytkowanym przez 
szkołę podstawową rośnie 9 dębów szypułkowych (obwód: 3, 3,2, 4, 
4,3, 4,7, 5 m — 3 okazy i 5,2 m). Okaz o obwodzie 4,3 m jest uszko­
dzony od pioruna, spróchniały wewnątrz i nie do uratowania. Pew­
nej konserwacji wymagają też 2 dęby o obwodzie 5 i 5,2 m.

Rosnący tu okazały jesion o obwodzie 6 m jest u podstawy zu­
pełnie spróchniały i przy silniejszej burzy drzewo to może łatwo 
ulec wywróceniu. Jeden jesion o obwodzie 3 m i lipa drobnolistna 
o obwodzie 3,3 m są zdrowe. Z drzew iglastych rośnie ponadto 
w tym parku 7 modrzewi europejskich, spośród których najgrubszy 
okaz ma 3 m obwodu. Na uwagę zasługuje również altana lipowa 
złożona z 23 drzew.

Obok parku na pastwisku gromadzkim rośnie lipa drobnolistna 
o obwodzie 4,1 m.

J a ć m i e r z .  Z okazałych drzew w parku podworskim o obsza­
rze 3,5 ha, użytkowanych przez Spółdzielnię Produkcyjną, należy
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Wf-*:

Ryc. 1. F ragm ent alei dębowej w  p ark u  podw orskim  w  Klim kówce. 
N ajgrubszy okaz m a w  obwodzie 3,20 m

F o t. W. B ę tk o w sk i

wymienić 4 dęby szypułkowe o obwodzie 4,5 m, jeden o obwodzie
3,5 m oraz 14 o obwodzie 2,5 m, jak również 30 lip drobnolistnych 
o obwodzie około 2,5 m. Na uwagę zasługuje aleja prowadząca do 
drogi Jaćmierz—Wzdów, z licznymi modrzewiami.

Dookoła zabytkowego drewnianego kościoła rośnie 5 lip drobno­
listnych o obwodzie 3 do 3,5 m i 5 jesionów o obwodzie 2,5 do 3 m.

J u r o w c e .  W użytkowanym przez Kółko Rolnicze parku (4 ha) 
rośnie 29 okazałych dębów bezszypułkowych o obwodzie 3 do 4,5 m 
oraz 1 lipa drobnolistna, 1 jesion i 2 topole czarne o obwodzie 3 m.

Koło plebanii rosną 2 dęby o obwodzie 2,5 m.
K l i m k ó w k a .  W parku o obszarze 3,5 ha zachowały się 3 lipy 

drobnolistne o obwodzie 3 m (jedna wymaga konserwacji), 1 o obwo­
dzie 2,5 m oraz 2 lipy szerokolistne (obwód 3.2 i 4,5 m). Najgrubsza 
lipa drobnolistna o obwodzie 6 m jest spróchniała i nie do urato­
wania. Rosną tu również 2 dęby szypułkowe (obwód 3,2 i 3,6 m), 
a nad urwistym prawym brzegiem potoku Morawy zachowały się 
4 okazałe dęby, zarejestrowane przed wojną ( S r o d o ń  1934). 
Obwód 2 okazów 4,5 m, pozostałych dwóch 5 m. Te ostatnie wyma­
gają konserwacji, n

Dwie topole czarne osiągają obwód 3 i 4,5 m, a z egzotów piękne 
są 2 kasztanowce o obwodzie 3 m (jeden wymaga konserwacji),
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1 dąb czerwony. Na uwagę zasługuje ponadto 1 buk czerwono- 
listny. Z gatunków iglastych rośnie 8 modrzewi europejskich.

K o m a ń c z a .  U wejścia do dawnego dworu rośnie okazały 
wiąz górski o obwodzie 4 m, a z dawnej alei dworskiej zachowało 
się 16 lip drobnolistnych i 20 jesionów (obwód najgrubszych: 3 m).

Przy zabytkowej cerkiewce rosną 3 zdrowe wiązy pospolite, 
z których jeden osiąga 3 m obwodu, oraz 5 potężnych lip drobno­
listnych (obwód 4 do 5 m). Dwie z nich wymagają konserwacji.

Ł a d z i n .  W niedużym parku (właściciel ob. D w e r n i c k i )  
rosną m. i. następujące grube drzewa: 5 topól czarnych (obwód
3,5 do 4 m), 6 lip drobnolistnych (obwód 3 m), 1 o obwodzie 5 m, 
1 dąb bezszypułkowy i 1 jawor o obwodzie 2,5 m, 1 jesion o obwo­
dzie 3 m i 1 modrzew europejski.

M a r k o w e  e. Na nieogrodzonej resztówce podworskiej z bu­
dynkiem tartacznym rośnie dąb szypułkowy o obwodzie 5,5 m, wy­
magający plombowania, oraz 6 jesionów o obwodzie 2,5 m.

N o w o s i e l c e .  W uzupełnieniu korespondencji o parku po­
dworskim ( B ę t k o w s k i  1960) podaję dodatkowo dane o wystę­
powaniu w nim następujących drzew: 2 jesiony o obwodzie 3 m, 
wymagające konserwacji, oraz 1 dąb szypułkowy o obwodzie 3 m.

P a k o s z ó w k a .  Z dawnego parku dworskiego zachowało się 
na terenie obecnego Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej 
21 dębów (obwód 3,5 do 4 m) oraz 2 jesiony o obwodzie 3 m.

Koło nowej szkoły rosną 2 okazałe dęby szypułkowe (obwód: 
3 i 3,2 m) oraz 1 jesion o obwodzie 3 m.

Ryc. 2. Topola b ia ła  w  p ark u  podw orskim  w  P isarow cach. Obwód po­
szczególnych pni około 3,5 m

F o t. W. B ę tk o w sk i



P i e 1 n i a. Z zarejestrowanych przed wojną dębów (S r o d o ń 
1934) na obecnej resztówce podworskiej (1 ha) zostało 14 dębów 
szypułkowych (obwód: 4,5 m), 2 o obwodzie 2,5 m, 10 lip drobno­
listnych (obwód od 2,5 do 3 m), 1 buk o obwodzie 2,5 m, 4 wiązy 
pospolite o obwodzie 3 m i 1 klon polny.

P i s a r o w c e .  W parku (około 2,5 ha) rosną 3 jesiony o obwo­
dzie 3 m, 4 o obwodzie 2,5 m, 6 lip drobnolistnych o obwodzie 3 m, 
8 lip o obwodzie 2,5 m, 3 dęby szypułkowe o obwodzie 3 m (dwa 
wymagają konserwacji) oraz 4 topole białe o obwodzie 3,5 m.

Na parceli podworskiej ob. H a d u c h a po drugiej stronie go­
ścińca na wprost byłego dworu rośnie zdrowy, sędziwy dąb szy- 
pułkowy o obwodzie 4,5 m.

P o b i e d n o .  Na resztówce podworskiej, zakupionej przed 
wojną przez prof. dra T o m k i e w i c z a  i przez niego zagospoda­
rowanej, zachowało się 17 dębów szypułkowych o obwodzie 3 m 
i 1 dąb o obwodzie 5,5 m, 7 lip o obwodzie 2,5 m, 1 lipa o obwodzie 
4 m oraz 9 jesionów (obwód 2,5 do 3 m). Na uwagę zasługuje altana 
lipowa, utworzona z 4 drzew o obwodzie 2,5 m.

P o s a d a  J a ć m i e r s k a .  N a re sz tó w ce  p o d w o rsk ie j (2,5 ha) 
w  tzw . C h m u ró w k a c h  z a c h o w a ły  się  2 l ip y  d ro b n o !is tn e  o obw odzie
2.5 m, 6 o obwodzie 3 m (jedna wymaga plombowania), 1 o obwo­
dzie 3,5 m, 1 lipa szerokolistna o obwodzie 2,5 m, 2 jesiony o obwo­
dzie 3 i 3,3 m, 1 wiąz pospolity o obwodzie 3,2 m oraz 2 topole białe, 
jedna o obwodzie 3 m, druga, trójpienna, o obwodzie każdego 
pnia 4 m.

Przy drodze z Posady Jaćmierskiej na Chmurówki, na parceli 
ob. T a r k o w s k i e g o  rośnie okazała lipa drobnolistna o obwo­
dzie 4,5 m.

R y m a n ó w .  W dawnym parku P o t o c k i c h  (3,61 ha), użyt­
kowanym obecnie przez Ośrodek Szkolenia Leśników, rośnie 20 lip 
drobnolistnych (obwód: 2,5 do 3 m), 3 jawory o obwodzie 3 m, 7 je­
sionów o obwodzie około 3 m oraz 5 grochodrzewów o obwodzie
3 m.

Na podwórzu zakładów bryndzarskich rośnie okazała topola biała 
o obwodzie 5 m. Na resztówce księżej rosną 3 topole czarne, każda 
o obwodzie około 4,5 m, a dookoła kościoła 17 jesionów, z których
4 najgrubsze osiągają 3 m obwodu, 2 topole czarne o obwodzie
4.5 m i 1 dąb o obwodzie 4 m.

S t r a c h o c i n a .  W dębowo-łipowej osłonie byłego folwarku 
od strony północno-wschodniej rośnie 6 dębów bezszypułkowych
0 obwodzie 2,5 m, 3 o obwodzie 3 m, 7 o obwodzie 4 m, 1 o obwo­
dzie 4,5 m (uszkodzony przez palenie pod nim ogniska) oraz 6 lip 
drobnolistnych o obwodzie 2,5 m i 10 o obwodzie 3 m.

Odrębną grupę tworzy 30 okazałych dębów po stronie południo­
wej, o obwodzie 3 do 4 m. Jest to po Bziance i Jurowcach najład­
niejsze i najliczniejszex skupisko dębów w powiecie sanockim.

Koło plebanii rosną 3 dęby szypułkowe o obwodzie 4,5 m oraz
1 o obwodzie 5 m. Ten ostatni wymaga konserwacji.
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Z a g ó r z .  Na niedużej i nie ogrodzonej resztówce podworskiej 
rosną 3 dęby szypułkowe o obwodzie 3 m, 8 lip drobnolistnych 
c obwodzie 2, do 2,5 m oraz piękna sosna zwyczajna o obwodzie 
2,6 m.
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Obok byłej plebanii greckokatolickiej (obecnie Kasa Spółdziel­
cza) rosną 3 lipy drobnolistne o obwodzie 2,5 m.

Z a ł u ż. W dobrze zagospodarowanym parku rośnie 10 jesio­
nów, 12 dębów szypułkowych, 1 świerk kłujący, — obwód wszyst­
kich drzew nie przekracza 3 m. Przy drodze dojazdowej od parku 
dc szosy Bykowce—Załuż rośnie 8 okazałych jesionów o obwodzie 
3 m (jeden wymaga plombowania) i 2 grochodrzewy o obwodzie 
2,5 m.

Przy drodze Bykowce—Załuż rosną 2 jesiony i 1 lipa drofono- 
listna o obwodzie 2,5 m a koło domu GS 1 dąb szypułkowy o obwo­
dzie 3,3 m.

N a zakończenie podaję  trzy  zasadnicze wnioski:
1. W  oparciu  o ustaw ę o ochronie p rzy rody  z 7 kw ietn ia  

1949 r. Prezydium  W ojew ódzkiej R ady N arodow ej w Rzeszo­
w ie (konserw ator przyrody) w inno przeprow adzić praw ną 
ochronę w ym ienionych obiektów  ze szczególnym  uw zględnie­
niem  drzew  zabytkow ych.

2. N ależy  zobow iązać obecnych użytkow ników  w ym ienio­
nych  obiektów  do przeprow adzenia  konserw acji zabytkow ych 
drzew  oraz usunięcia  suchych  gałęzi.

3. Z uw agi na w artość dydaktyczną i w ychow aw czą opi­
sanych  obiektów  m łodzież szkolna poszczególnych m iejsco­
wości w inna wziąć w opiekę zabytkow e drzew a i chronić je 
przed bezm yślnym  i szkodliw ym  paleniem  ognisk u podstaw y 
pni drzew nych.
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JERZY PAW ŁOW SKI

W ynurt — jeszcze jeden ginący chrząszcz europejski

U staw ą o ochronie gatunkow ej zw ierząt w Polsce zostały  
ob jęte  m iędzy innym i chrząszcze. Są to: nadobnica a lpejska 
Rosalia alpina,  kozioróg C eiam byx  ceido,  je lonek  Lucanus 
cervus  i ponad 20 gatunków  z rodzaju  biegacz Carabus.  Trzy 
pierw sze objęto  ochroną ze w zględu na ich zagrożenie ze 
strony  gospodarki leśnej. Rozród i rozw ój tych  chrząszczy 
jes t zw iązany z istnieniem  s ta rych  dąbrów  (kozioróg), d rze­
w ostanów  dębow ych średniego  w ieku (jelonek) w zględnie 
natu ra lnych  buczyn obfitu jących  w bu tw iejące  drew no bu­
kow e (nadobnica). G ospodarka likw idująca tego rodzaju  d rze­
w ostany  ogranicza coraz bardziej obszar w ystępow ania  tych 
gatunków  a szczególnie nadobnicy  alpejsk iej, znanej obecnie 
w  Polsce zaledw ie z k ilkunastu  stanow isk.

P raca n in iejsza ma na  celu zaznajom ienie ogółu z czw ar­
tym  gatunkiem  chrząszcza, k tórem u zagraża całkow ite niem al 
w yniszczenie w tem pie szybszym  naw et niż nadobnicy. 
Chrząszczem  tym  jes t w ynurt C eiuchus chrysom elinus  
( H o c h w . ) .  W  latach  1955— 1959 au to r przeprow adził sze­
reg  badań  m ających  na celu dokładne u sta len ie  biologii 
i w ym agań życiow ych w ynurta. W ynik i tych  badań  ogłoszone 
częściow o w innych  pub likacjach  ( P a w ł o w s k i  1958, 1960, 
1961) upow ażniają  au to ra  do w ysunięcia  w niosków  ochron­
nych  podanych w końcow ej części n iniejszego artykułu .

1. S t a n o w i s k o  s y s t e m a t y c z n e ,  m o r f o l o g i a ,  
r o z m i e s z c z e n i e  g e o g r a f i c z n e

W ynurt jest chrząszczem  należącym  do nadrodziny  blasz- 
korożnych  Lam ellicom ia,  rodziny jelonkow atych  Lucanidae, 
podrodziny dęboszow ych Aesalinae.  Do rodzaju  C eiuchus  za­
licza się obok om aw ianego gatunku jeszcze 6 innych, z k tó ­
rych  5 w ystępu je  poza granicam i P aleark tyk i, a szósty za­
m ieszkuje W yspy  Japońskie.

W ynurt jes t chrząszczem  dość dużym  z daleko  posuniętym
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zróżnicow aniem  płciow ym . Samce o długości ciała dochodzą­
cej do 22 mm m ają długie dw uzębne żuwaczki i głowę nieco 
szerszą od przedplecza (ryc. 1). Sam ice osiągają  długość 
18 mm, głowę m ają węższą od przedplecza, a żuwaczki trzy ­
k ro tn ie  k ró tsze od żuw aczek samców. Chrząszcze do jrzałe  są

Ryc. 2. M apa area łu  w y n u rta  w  Europie
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ubarw ione z w ierzchu czarno z dość silnym  połyskiem . Spód 
ciała i nogi są ciem no-czerw ono-brunatne.

W y n u rt w ystępu je  na olbrzym im  obszarze od zachodniej 
Syberii po P ireneje  i od F inlandii po Bałkany (ryc. 2). W ielu  
au to rów  stw ierdza jednak, iż w ynurt jest gatunkiem  rzadkim .

Ryc. 3. S tanow iska w y n u rta  na te ren ie  Polski: +  stw ierdzone w  okresie 
przed 1915 r.; O  w  okresie 1920—1940; ®  w  okresie po 1945 r.

Tak jes t obecnie ( B a l t h a s a r  1956), tak  było już 50 la t 
tem u ( R e i t t e r  1909). Rozm ieszczenie tego gatunku  w Pol­
sce ilu s tru je  ryc. 3. Podano tam  w szystkie w ażniejsze s tano ­
w iska, zarów no aktualne, jak  i sprzed kilkudziesięciu  lat: 1

1. Barania Góra. W ynurta zebrał tam M. W ę g r z e c k i  w 1949 r.
2. Babia Góra. Po raz pierwszy podał stąd wynurta S t o b i e c k i  

(1883). W ostatnich latach był tu łowiony przez R. B i e l a  w- 
s k i e g o w 1954 i przez autora w 1959 r.

3. P i e n i n y .  Widziałem okazy z kolekcji T e n e n b a u m a  
z datą połowu 1924 r. M. S u 1 m a łowił tu wynurta także 
w 1928 roku.

4. Beskid Sądecki. M. M r o c z k o w s k i  łowił ten gatunek w Ry­
trze i Roztoce Wielkiej w 1949 roku.

5. Mogilany koło Krakowa. Jeden okaz w kolekcji T e n e n ­
b a u m a  z datą połowu: 1911 r.

6. Występowanie wynurta w okolicach Przemyśla stwierdził 
T. T r e l  l a  (1938).

7. Sz. T e n e n b a u m  (1913) podawał wynurta z okolic Zwie­
rzyńca lubelskiego.

8. W Świętokrzyskim Parku Narodowym łowił wynurta w 1952 
roku J. T u m i ł o w i c z  (wg A. S z u j e c k i e g o  1958).
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9. Puławy. Wynurta łowił tu A. Go ł j a n w 1949 r. (podaje 
W i ą c k o w s k i  1957).

10. Puszcza Białowieska. Wynurt był często łowiony w Białowie­
skim Parku Narodowym i okolicy przez K a r p i ń s k i e g o  
(1946—48), B o r o w s k i e g o  (1949—55), B u r a k o w s k i e g o  
(1950), J a n o w s k i e g o  (1950) i autora (1955—57).

11. Urle nad Liwcem. Jeden okaz zebrany w 1910 r. przez niezna­
nego zbieracza znajduje się w zbiorach Instytutu Zoologicznego 
PAN w Warszawie.

12. Z Wielkopolski wykazał wynurta S z u l c z e w s k i  (1922).
13. Dolny Śląsk i Sudety. W wykazie G e r h a r d t a  (1910) po­

dane są stanowiska wynurta w Górach Sowich, Śnieżniku 
Kłodzkim i kilku miejscowościach w pasie podsudeckim. Dane 
G e r h a r d t a  powtarza H o r i o n  (1958) dodając kilka now­
szych stanowisk na Śląsku.

Z badań  pow ojennych w ynika, iż gatunek  ten  w ystępuje 
obecnie w k ilku m iejscach w K arpatach, w G órach Św ięto­
krzyskich, Puław ach i Puszczy Białow ieskiej. Zw raca uw agę 
fak t częstego w ystępow ania  w ynurta  w  parkach  narodow ych. 
Szczególnie pospolity  jest chrząszcz ten  w Białow ieskim  Parku  
N arodow ym , gdzie spełnia w ażną ro lę  w biocenozie (P a w- 
ł o w s k i  1960).

2. B i o l o g i a

Rozwój w ynurta  uzależniony jes t od w ystępow ania w  d rze­
w ostan ie zbutw iałych, leżących kłód św ierkow ych lub jod ło ­
wych. W yw odzenie się tego chrząszcza na innych  gatunkach  
próchna należy  do rzadkości. N atom iast w ogóle nie rozw ija 
się w ynurt w zbutw iałych lecz s to jących  pniach i strzałach.

Samice w ynurta  sk ładają  ja ja  w  tych  leżących kłodach, 
k tó re  osiągnęły  pew ien określony  stopień butw ienia. Ze­
w nętrzne w arstw y  k łody  są w ów czas rozłożone przez zgni­
liznę b runatną, natom iast okolice przyrdzeniow e są jeszcze 
zdrow e. Ten typ  p róchn ien ia  spo tyka się w yłącznie niem al 
w leżących k łodach  jodłow ych i św ierkow ych k ilka la t po 
upadku drzew a, u  okazów  starszych  k las w ieku (80 do 150 lat). 
W  leśn ictw ie są to tzw. drzew a przesto jow e. Przy praw id ło­
wej eksp loatacji d rzew ostanów  jodłow ych i św ierkow ych oba 
gatunki usuw a się przed osiągnięciem  100 la t w ieku. W ia tro ­
łom y itp. pow ały  usuw ane są z drzew ostanów  zanim  rozpocz­
nie się proces p róchnienia . F ak ty  pow yższe tłum aczą w y sta r­
czająco, dlaczego przy tego rodzaju  gospodarce leśnej nie 
mogą pow stać w aruńki sp rzy ja jące  rozw ojow i w ynurta  i za- 
s^ 9  jego w Europie zm niejsza się coraz bardziej.
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Rójka w ynurta  odbyw a się w pierw szej połow ie lipca. 
Chrząszcze te  na jła tw ie j spotkać m ożna wów czas na korze 
s to jących  i leżących drzew. N ajczęściej poruszają  się pieszo, 
w locie spo tykane są rzadziej. Chrząszcze w  okresie  ró jk i od­
żyw iają się sokiem  w ypływ ającym  z uszkodzonych pędów  
drzew  i k rzew ęw  liściastych. Często sam e n ag ry za ją  w tym 
celu m łode pędy.

Zapłodnione sam ice w gryzają  się na głębokość k ilku  cen­
tym etrów  w leżące zbutw iałe k łody  i tam  w w arstw ie b ru n a t­
nej sk ładają  n iew ielką ilość ja j (m aksym alny zapas ja j u  sa ­
mic nie przekracza 30 sztuk). Larw y w ylęgają  się z ja j po 
upływ ie około 30 dni. Pierw szym  pokarm em  larw  jest p raw ­
dopodobnie błonka opuszczonego ja ja  (obserw acje nad z ja ­
daniem  przez m łode larw y  błonki jajow ej by ły  notow ane 
u innych  gatunków  rodziny  jelonkow atych). N astępn ie  larw y 
p rzystępu ją  do zjadan ia  zbutw iałego drew na zaczynając żer 
od m iękkiego (brunatnego) próchna.

Larw y w ynurta  m ają postać tzw. „pęd rak a” — żerują 
zgięte w kształt lite ry  ,,C". Rozm iary larw  zm ieniają się 
w m iarę postępu  żerow ania. N ajsta rsze  larw y  osiągają  po 
stron ie  grzb ietow ej długość 40 mm. M aksym alna szerokość 
głow y w ynosi 4 mm.

G eneracja  w ynurta  zależy od w arunków  klim atycznych 
i pokarm ow ych w okresie larw alnym . Lata cieplejsze i bogat­
sze w sk ładnik i odżywcze pokarm u sk raca ją  okres generacji, 
gdyż przysp ieszają  rozw ój larw y. W  gorszych w arunkach  k li­
m atycznych i pokarm ow ych generacja  się przedłuża.

Przy generacji 3-letniej la rw y  żeru ją co najm niej przez 
56 tygodni. Przy generacji 4-letniej la rw y  mogą żerow ać do 
84 tygodni. W  pierw szym  roku  larw a żeruje przez 3 m iesią­
ce, po czym zapada w rodzaj letargu, zw any diapauzą zim o­
wą. Stan ten  trw a co najm niej do końca m arca (w w arunkach  
k lim atycznych niżu środkow oeuropejskiego). W  następnych  
la tach  larw y  żeru ją od kw ietn ia  do końca października (w gó­
rach  od m aja do końca w rześnia). W  ostatnim  roku  rozw oju 
larw alnego  żerow anie u s ta je  m niej w ięcej z końcem  lipca, po 
czym larw a rozpoczyna przygotow anie kom ory poczw arko- 
wej. W ygryza  ją  w najbardzie j zdrow ej (a w ięc najtw ardszej), 
p rzyrdzeniow ej części sp róchn iałe j kłody. Poczw arki spo tyka 
się w k łodach  w e w rześniu (Karpaty) lub w  październiku 
(Puszcza B iałow ieska). Poczw arka jes t barw y m lecznobiałej 
i ma 17—23 mm długości, przy  szerokości przedtułow ia 
około 6 mm. Stadium  poczw arki trw a u  tego gatunku k ilka­
naście  dni. Pod koniec tego okresu  barw a poczw arki zm ienia 
się na krem ow ą, a pow ierzchnia skó ry  zaczyna nab ierać tę ­
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czowego połysku. Po kilku dniach skóra  pęka w k ilku m iej­
scach i odsłania n iew ybarw ione ciało chrząszcza z krótkim i, 
żółtymi pokryw am i oraz w ydłużonym , ,,poczw arkow ym " od­
włokiem . Stopniow o barw a całego ciała przechodzi w  b ru ­
natną, a następn ie  na w ierzchu ciała w czarną. Rów nocześnie 
odbyw a się proces sk racan ia  się odw łoka i w ydłużania po­
kryw . Stadium  to  trw a około tygodnia. W  tym  okresie  chrzą­
szcze pozbyw ają się całkow icie skórk i poczw arkow ej, k tó rą  
spychają  w odw łokow y biegun kolebki i u gn ia ta ją  ty lnym i 
nogam i wraz ze skórką larw alną  zrzuconą uprzednio  przez 
poczw arkę. Po tej czynności chrząszcze zapadają  w diapauze 
zimową.

W  czerw cu następnego roku  chrząszcze rozpoczynają w y­
gryzanie. Trwa ono k ilkanaście  dni. Sam ice posiadające  sil­
niejsze żuwaczki w ygryzają  się wcześniej. Rójka rozpoczyna 
się zależnie od pogody z końcem  czerw ca lub początkiem  
lipca.

W rogam i naturalnym i w ynurta  są ssaki drapieżne, k tó re  
rozw alają  k łody  i pniaki (niedźwiedź, lis, borsuk), oraz dzik. 
Buchtow anie dzików  w kłodach spróchniałych  jest najpow aż­
niejszym  z czynników  ogran iczających  populację w ynurta.

W rogam i larw  są praw dopodobnie także krocionogi z ro ­
dzaju Lithobius i larw y  n iek tó rych  gatunków  sprężyków  Ela- 
teridae. Sporadycznie larw y, poczw arki i chrząszcze w ko leb­
kach poczw arkow ych mogą być atakow ane przez bak terie  
z grupy laseczników  Bacillus i grzyby ow adobójcze, np. Beau- 
ver ia globulifera. Z czynników  nieorganicznych  zabójczo 
w pływ a na larw y d ługotrw ała  susza.

3. P o s t u l a t y  o c h r o n n e

Ja k  w ynika z badań  przeprow adzonych nad biologią i roz­
m ieszczeniem  geograficznym  w ynurta, dobre w arunki roz­
w oju posiada obecnie chrząszcz ten  głów nie w  rezerw atach  
i parkach  narodow ych. N ależałoby  jednak  zapobiec wym ie- 
r ,te ? °  Batunku poza granicam i rezerw atów . Szczególnie 
odnosi się to do okolic Przem yśla (o ile tam  jeszcze w ystę ­
puje) oraz Puław  i Beskidu Sądeckiego. Istn ieją  bowiem  moż- 
hw ości zabezpieczenia w arunków  rozw ojow ych dla w ynurta  
w ram ach praw idłow ej gospodarki leśnej. M am tu na myśli 
z w. drzew a pułapkow e ścinane co roku  i w ykładane w drze­

w ostanie dla chw ytan ia  korników . Drzewa tak ie  — św ierk 
. jodłę m ożna by po okorow aniu  pozostaw iać w  zacie­

nionych m iejscach na gruncie w tych  oddziałach, k tó re  nie
3*
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Ryc. 4. C harak terystyczny  biotop w y n u rta  w  górach: fragm ent drzew o­
stanu  dolnoreglowego w  Babiogórskim  P a rk u  N arodow ym

F o t. J . P aw ło w sk i 1961

będą eksploatow ane w ciągu najbliższych 10— 15 lat. Dla 
przyspieszenia okresu butw ienia m ożna k łody  tak ie  obsypy­
wać do pew nej w ysokości ściółką. Celem  zapew nienia op ty ­
m alnych w arunków  m ikroklim atycznych i ekologicznych 
trzeba by rów nież zabezpieczyć przed grabieniem  ściółki n a j­
bliższe otoczenie k łody  w odległości 3—5 m od niej. Ja k  w y­
nika z obserw acji au to ra  w ynurt na jchę tn ie j zasiedla k łody 
w okolicy  p łatów  szczaw ika zajęczego O xalis acetosella. Fakt 
ten  może być pom ocny w sy tuow aniu  ostoi w ynurta.

S tra ty  m ateria lne  w ynikłe z pozostaw iania drzew  pu łap ­
kow ych w lesie nie w chodzą w rachubę, gdy na pułapki p rze­
znacza się okazy najgorsze z punktu  w idzenia technicznego. 
N atom iast biocenozie leśnej ten  sposób naw ożenia w ychodził­
by  jedynie  na korzyść.

Pow yższe w nioski przedstaw iam  pod rozw agę leśnikom  
z okolic Puław, Przem yśla i R ytra. N atom iast do Komisji 
O chrony  Z w ierząt Państw ow ej Rady O chrony Przyrody ape­
lu ję n iniejszym  o spow odow anie objęcia ochroną gatunkow ą 
pięknego i pożytecznego, a rzadkiego już obecnie chrzą­
szcza — w y n u r t a .
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JAROSŁAW  URBAŃSKI

G atunkow a ochrona roślin w  Bułgarskiej 
Republice Ludowej 1

W  dniu 8 sierpn ia  1961 r. ukazało  się rozporządzenie Głów­
nego Zarządu Lasów w Sofii (Glavo U pravlene na Gorite) w pro­
w adzające gatunkow ą ochronę szeregu rzadkich, zagrożonych 
wyniszczeniem  roślin . Z arządzenie to pow itają  z pew nością 
z zadow oleniem  w szyscy m iłośnicy przyrody, bo przecież 

ora Półw yspu B ałkańskiego odznacza się w yjątkow ym  boga- 
c wem i obfitu je w gatunki niezm iernie in teresu jące, wśród 
k tó rych  jest w iele endem itów  i sta rych  relik tów . W ystarczy

, ! P orów naj: Ja n  J. N o w a k ,  Ochrona przyrody w  Bułgarskiej Re­
publice Ludow ej. Chrońm y. P rzyr. ojcz. Z. 6/1960 s. 43—47.
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przecież uzm ysłow ić sobie, że w skład flo ry  roślin  naczynio­
w ych Bułgarii, m ającej zaledw ie 111 030 km 2 pow ierzchni, 
wchodzi przeszło 3000 gatunków  dziko ro sn ą c y c h 2, podczas 
gdy p raw ie 3 razy  w iększa Polska (311 730 km 2) ma ich za­
ledw ie około 2200.

N ow e rozporządzenie, anu lu jące  prow izoryczne rozporzą­
dzenie o gatunkow ej ochronie roślin  i zw ierząt z 1959 r., 
uznaje  za chronione na całym  obszarze B ułgarskiej Republiki 
Ludow ej n astępu jące  gatunki roślin  naczyniow ych:

I. Drzewa, krzewy i krzewinki
1. A esculus hippocastanum  L.
2. Arctostaphylos uva-ursi L.
3. Caragana arborescens L a m.
4. Cercis siliquastrum  L.
5. Daphne Blagayana  F  r e y e r
6. D aphne cneorum  L.
7. Daphne K osanini S t ó j .
8. Daphne laureola  L.
9. D aphne oleoides S c h r  e b.

10. Erica arbórea  L.
11. H ippophae rham noides  L.
12. I lex  aąu ifo lium  L.
13. Juníperas excelsa  M. B.
14. Juniperus sabina  L.
15. Potentilla  fruticosa  L.
16. Rhododendron K otschyi S m  k.
17. Spiraea crenifolia  C. A. M.
18. Spiraea hypericifolia  S c o p.
19. Spiraea salicifolia  L.
20. T axus baccata L.

II. Rośliny zielne
21. Adianthuvn capillus-V eneris  L.
22. A nem one narcissiflora  L.
23. A nem one silvestris  L.
24. Aquilegia aurę a J  k  a.
25. A ru m  D racunculus L.
26. Astragalus arnacantha  M. B.
27. Clem atis alpina  L.
28. Crocus O livieri G a y .
29. C ypripedium  calceolus L.

30. F r i t i l l a r i a  D r e n o v s k y i  
D e g .  & S t  o j.

31. F r i t i l l a r i a  m i n o r  L e d e b .
32. F r i t i l l a r i a  S t r i b r n y i  V e 1.
33. G e n t i a n a  K o c h i a n a

P e r r .  & S o n g .
34. G e n t i a n a  p n e u m o n a n t h e  L.
35. G l y c y r r h i z a  g l a b r a  L.
36. H a b e r l e a  r h o d o p e n s i s  F r i v.
37. L i l i u m  J a n k a e  K e r n .
38. L i l i u m  r h o d o p a e u m  D e g .
39. M a t t h i o l l a  o d o r a t i s s i m a  R. B r.
40. M o r i n a  p é r s i c a  L.
41. N u p h a r  l u t e u m  L.
42. N y m p h a e a  a l b a  L.
43. O r c h i s  m i l i t a r i s  L .
44. O r c h i s  p a p i l i o n a c e a  L.
45. P a n c r a t i u m  m a r i t i m u m  L.
46. P r i m u l a  d e o r u m  V e 1.
47. P r i m u l a  f r o n d o s a  J  k  a.
48. P u l s a t i l l a  r h o d o p a e a  

S t o j .  & S t e f .
49. P u l s a t i l l a  v e r n a l i s  L.
50. R a m o n d i a  s e r b i c a  P a n e .
51. R h e u m  R h a p o n t i c u m  L.
52. T r o l l i u s  e u r o p a e u s  L.
53. T u l i p a  C e l s i a n a  D. C.
54. T u l i p a  r h o d o p a e a  V e 1.
55. T u l i p a  s i l v e s t r i s  L.
56. T u l i p a  t h r a c i c a  D a v.
57. T u l i p a  U r u m o f f i i  H a y .
58. T r a p a  n a t a n s  L.
59. Viola d e l p h i n a n t h a  B o i s s.

Z abronione jes t niszczenie i uszkadzanie w yżej w ym ienio­
nych  roślin, jak  rów nież ich zbieranie, sprzedaż, przew ożenie 
itp., przy  czym za przekroczenie  zakazu jes t p rzew idziana 
grzyw na do 2000 lew ów.

2 H. S t o j a n o v  i B .  S t e f a n o v  podają w  trzecim  w ydaniu  
„F lory B u łgarsk ie j” (1948 r.) 3089 gatunków .
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Ponadto  now e rozporządzenie ogranicza w dużej m ierze 
zb ieran ie dla celów  leczniczych dw óch gatunków  goryczek — 
goryczki kropkow anej G entiana punctata  i goryczki żółtej 
G. lu tea , k tó re  skutkiem  krótkow zrocznej, rabunkow ej gospo­
dark i zostały  m iejscam i niem al doszczętnie w ytępione. O bec­
nie w yklucza się całkow icie zb ieran ie  tych  roślin  do celów 
eksportow ych, p rzew idując użytkow anie  natu ra lnych  ich za­
sobów  w yłącznie dla zaopatrzenia  rynku  w ew nętrznego. Poza 
tym, celem regenerac ji obu w ym ienionych goryczek w po­
szczególnych obszarach górskich, pozw ala się je zbierać co­
rocznie ty lko na jednym , w yraźn ie  określonym  obszarze, np. 
w roku  1961 w górach Riła.

Częściową ochroną objęto też dw a p iękne krzew y leśne 
rosnące w  południow o-w schodniej Bułgarii w górach  Strandża 
i na ich przedpolu, a m ianow icie w aw rzynek czarnom orski 
Daphne pontica  i różanecznik  żółty Rhododendron ilavum .  Po­
niew aż w ystępu ją  one zw ykle m asowo, w ięc w ielu leśników  
tępi je  wszelkim i sposobam i tw ierdząc, że uniem ożliw iają one 
odnaw ianie się drzew ostanów . W  rezu ltac ie  w ym ienione k rze ­
w y są obecnie o w iele rzadsze aniżeli jeszcze przed k ilku ­
nastu  laty . N a m ocy om aw ianego tu ta j rozporządzenia nie 
w olno ich niszczyć wzdłuż dróg leśnych  w pasach  szerokości 
40 m oraz w lasach  leżących w pobliżu m iejscow ości le tn isko ­
w ych i uzdrow isk na czarnom orskim  wybrzeżu.

K ontrolę nad przestrzeganiem  pow yższego rozporządzenia 
m ają spraw ow ać w ładze leśne oraz Rady N arodow e.

O ile kon tro la  ta będzie dostateczna, to  now e rozporządze­
nie zapobiegnie n iew ątp liw ie  w dużej m ierze gw ałtow nem u 
niszczeniu bułgarsk iej roślinności, jak iego  obecnie jesteśm y 
św iadkam i. Przyczynia się do niego przede w szystkim  gw ał­
tow ny rozw ój tu rystyk i. O ile uczestn icy  w ycieczek zo rgan i­
zow anych, odbyw ających  się zw ykle pod fachow ym  prze­
wodnictw em , roślinności ani przyrodzie w ogóle nie zagra- 
żają, o ty le  bardzo w ielu tu rystów  indyw idualnych  w raca 
z w ycieczki „obow iązkow o" z m niejszym i lub w iększym i bu­
kietam i, k tó rych  znaczna część już po drodze w iędnie i zostaje  
porzucona. N a zryw anie  narażone są oczyw iście przede 
W szystkim gatunki o okazałych, barw nych  kw iatach. Ileż razy 
widzi się w Sofii u  pow racających  z n iedzielnych  w ycieczek 
do Parku N arodow ego na W itoszy całe  pęki w spaniałej, złoto- 
żółtej lilii Lilium Jankae,  a na drodze w iodącej na licznie od­
w iedzany szczyt Kormnad przełęczą Petrohan  (zachodnia S tara 
pianina) szczątki bukietów  zaw ilca narcyzow ego A nem one nar- 
cissiflora.  N a w ydm ach wzdłuż brzegów  czarnom orskich roz-
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Rye. 1. D ziewięćsił akan to listny  Carlina acanthifolia  koło m iasteczka 
K aspićan w e w schodniej B ułgarii

pow szechniony był daw niej narcyźn ik  nadm orski Pancratium  
m aritim um , k tó rego  delika tne  kw ia ty  o p ięknej sub telnej woni, 
zarów no kształtem , jak  i zapachem  m ogą konkurow ać z n a j­
piękniejszym i tropikalnym i storczykam i. O becnie roślinę tę 
spotkać m ożna niem al ty lko  w południow ej części w ybrzeża, 
np. na północ od u jśc ia  rzeki Ropotamo, gdzie jednak  też 
w  zastraszającym  tem pie ginie, odkąd ta  n iegdyś trudno do­
stępna okolica została połączona z m iastem  Burgas nadm orską 
szosą panoram iczną. N aw et tak  pospolite  do n iedąw na w la ­
sach  liśc iastych  i zaroślach  gduły, zw ane pospolicie fiołkam i 
alpejskim i, rep rezen tow ane w bu łgarsk ie j florze przez 2 ga­
tunki — C yclam en ibericum  kw itnący  w iosną i C. neapolita- 
num  kw itnący  jesienią, s ta ją  się coraz rzadsze, zwłaszcza w  po­
bliżu m iast i osiedli, gdyż m asow o zryw a się ich piękne, różo­
we kw iaty , uszkadzając przy  tym  nierzadko całą  roślinę. N a 
suchych, słonecznych zboczach niszczony jes t przez pasterzy  
i przez pasące  się trzody  okazały  dziew ięćsił akan to listny  
Carlina acanthiiolia  (ryc. 1), k tó rego  ogrom ne koszyczki kw ia­
tow e są ozdobione złotaw ym i kw iatam i języczkow ym i. Dzie­
w ięćsił ten, częsty  daw niej zwłaszcza w  okolicach podgór-
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skicli, jes t bliskim  krew niakiem  dziew ięćsiła popłocholistne- 
go Carlina onopoidiiolia , m ającego k ilka  relik tow ych  stano­
w isk w południow ej części naszego k ra ju . N aw et na jpopu lar­
niejsza z bu łgarsk ich  roślin  podlegających  ochronie na m ocy 
osobnego rozporządzenia z 16 sierpn ia  1960 roku, pow szech­
nie znana szaro tka a lpejska Leontopodium  alpinum, nadal 
zby t często ,,w ędru je" chyłkiem  do portfe la  tu ry s ty  albo do 
studenckiego  zielnika. Szarotka będąca godłem  Bułgarskiego 
Zw iązku Turystycznego (Bałgarski T uristićeski Sojuz)2, rośnie 
w Bułgarii ty lko  w masywie, szczytu V ichren (=E1 tepe) w Pi- 
rin ie  oraz na dw óch stanow iskach  w środkow ej części S tarej 
p lan iny  (Kozjata stena i M azadat).

Innym  czynnikiem  zagrażającym  części bu łgarsk ie j roślin ­
ności jes t gw ałtow na industria lizacja  k ra ju  i rozbudow a p lano­
w anych z ogrom nym  rozm achem  now ych m iejscow ości le tn is­
kow ych, szczególnie w pasie  przym orskim , k tó rych  p rzyk ła­
dem  są słynne Z łote P iaski koło W arn y  oraz S łoneczny Brzeg 
koło starożytnego m iasteczka N esebar. O becnie p rzystępu je  
się do budow y podobnych obiektów  także na południe od 
Burgas, koło m iejscow ości Prim orsko i K iten. Je s t rzeczą oczy­
w istą, że p rzyroda u lega przy  tym  głębokiem u przekszta łce­
niu, gdyż np. przy  urządzaniu  rozleg łych  plaż, ciągnących  się 
n ieraz na p rzestrzeni k ilku  kilom etrów , niszczy się całkow i­
cie p ierw otną roślinność plaży, zm ieniając także w  m niejszym  
lub w iększym  stopniu  zbiorow iska roślinne jej w ydm ow ego 
zaplecza. D latego też należałoby  w m ożliw ie jak  najkró tszym  
czasie w ybrać i zabezpieczyć pew ne fragm enty  w ybrzeża jako 
rezerw aty . W  przeciw nym  przypadku szereg gatunków  roślin, 
zw iązanych ściśle  z w ąskim  pasem  przym orskim , stan ie  
w kró tce u progu całkow itej zagłady. Przykładem  w tym  
względzie może być chociażby m ikołajek  nadm orski E iyng ium  
m aiitim um , k tó ry  w praw dzie jeszcze dzisiaj jest w  Bułgarii 
bez porów nania  częstszy aniżeli na naszym  w ybrzeżu, ale 
w ciągu osta tn ich  la t w yginął na szeregu stanow isk, na  k tó ­
rych  niegdyś w ystępow ał bardzo obficie.

A utorzy  opublikow anej pow yżej listy  roślin  chronionych 
zdają sobie zresztą spraw ę, że musi ona być w m iarę potrzeby 
poszerzana i uzupełn iana. Znajdą się na n iej w ów czas być 
może i te  spośród w spom nianych tu  gatunków , k tó re  dotąd 
nie są objęte ochroną, jak  też tak  liczne w bu łgarsk ie j florze

3 Zw iązek ten, będący odpow iednikiem  Polskiego T ow arzystw a T u­
rystyczno-K rajoznaw czego, skupia ogrom ną ilość członków i posiada 
duże zasługi na polu popularyzow ania idei ochrony przyrody.
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Hyc. 2. Seria znaczków bułgarsk ich  z chronionym i roślinam i w ydana
w 1961 roku

F ot. J .  D rygas

piękne storczyki, spośród k tó rych  chroni się dzisiaj zaledw ie 
3 gatunki.

W arto  dodać, że celem  spopularyzow ania  w śród n a jsz e r­
szych w arstw  społeczeństw a idei ochrony roślin  i w ażn iej­
szych gatunków  chronionych, w ypuszczono w roku  1961 serię  
znaczków  pocztow ych z barw nym i w izerunkam i 6 gatunków . 
Są to: goryczka żółta (2 stotinki), tu lipan  rodopski (5 stot.), 
lilia Jank i (25 stot.), różanecznik  karpack i (45 stot.), obuwik 
pospolity  (60 stot.) i h aberlea  rodopska (80 stot.). G raficzne 
w ykonan ie  tych  znaczków, z k tó rych  każdy  posiada brzeg 
innej, paste low ej barw y, jes t este tyczne a w izerunki roślin  na 
ogół popraw ne. Zastrzeżenie może budzić m iędzy innym i 
barw a kw iatu  obuw ika. Poza tym  do objaśn ien ia  na znaczku 
przedstaw iającym  różanecznik  w schodniokarpacki zakrad ła
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Rys. 3. Pocztówka z sza­
ro tką  w ydana z okazji 
II _ K ongresu B u łgar­
skiego Zw iązku T u ry ­
stycznego, którego sym ­

bolem je st szarotka

się pom yłka, gdyż zam iast „rododendron  — Rhododendron  
K otschyi"  podano „zelenika — Rhododendron pon ticum ".

Poniew aż na liście roślin  chronionych  znajdu je  się szereg 
gatunków  m ało znanych naw et przyrodnikom , w ięc należało ­
by opracow ać odpow iednią publikację  z barw nym i rycinam i 
w szystkich roślin  chronionych i krótkim i inform acjam i o ich 
w ystępow aniu, gdyż w przeciw nym  przypadku  n iek tó re  z nich 
mogą ucierp ieć dlatego, że szerszy ogół albo w ogóle ich nie 
zna, albo nie odróżnia ich od gatunków  podobnych, nie o b ję ­
tych ochroną.

N a koniec wspom nę, że w opracow aniu  znajdu je  się obszer­
na lista chronionych  gatunków  zw ierząt, k tó rych  w iększość 
jest w Bułgarii jeszcze bardziej zagrożona aniżeli w iele 
rzadkich roślin.
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KORESPONDENCJE

Z działalności Polskiego T ow arzystw a  M iłośn ików  N auk
o Ziem i

Polskie Towarzystwo Miłośników Nauk o Ziemi walnym do­
rocznym zebraniem, które odbyło się w maju 1961 r. w Wałbrzychu, 
rozpoczęło piąty rok swej działalności. Organem wydawniczym 
tego Towarzystwa jest Biuletyn rozpowszechniany na prawach 
rękopisu.

W przedmowie do numeru 4 Biuletynu (Warszawa 1962) jeden 
z głównych twórców i przewodniczący Polskiego Towarzystwa 
Miłośników Nauk o Ziemi, prof. Stanisław M a ł k o w s k i ,  omó­
wił działalność, osiągnięcia i zadania wspomnianego stowarzyszenia, 
które rozwijało się dotychczas o własnych siłach. Idea jego założenia 
opiera się na wspaniałych tradycjach związanych z działalnością 
wielkich miłośników przyrody, jakimi byli Stanisław S t a s z i c  — 
Ojciec geologii polskiej i współtwórca Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Warszawie, Ignacy D o m e y k o ,  Roman S z y m o n o- 
wi c z ,  Tytus C h a ł u b i ń s k i ,  Józef S i e m i r a d z k i ,  Jan L e ­
w i ń s k i  i wielu innych.

Głównym celem Polskiego Towarzystwa Miłośników Nauk 
o Ziemi jest poznawanie i popularyzacja dziejów Ziemi i zjawisk 
geologicznych oraz zwracanie uwagi na ich piękno i wartość nau­
kową. Działalność ta ma wyraźny aspekt oehraniarski, wyrażający 
się konkretnie w zadaniach każdego członka PTMNoZ, zobowiąza­
nego do informowania Zarządu Głównego o napotkanych zabytkach 
przyrody nieożywionej i staraniach o ich zabezpieczenie przed 
zniszczeniem.

Dotychczasowy dorobek Polskiego Towarzystwa ,Miłośników 
Nauk o Ziemi jest wynikiem wytrwałej pracy nielicznej jeszcze 
grupy członków Towarzystwa, rozproszonych po całej Polsce. 
W okresie jego istnienia powstały cztery koła: w Warszawie i Wał­
brzychu dla zainteresowanych osób dorosłych oraz w Kielcach i Wał­
brzychu dla młodzieży. Organizowane są doroczne walne zebrania 
połączone z wycieczkami geologicznymi. Z problematyką ostatniego 
Zjazdu PTMNoZ, który odbył, się w Wałbrzychu (maj 1961 r.), za­
poznaje nas wspomniany już numer 4 Biuletynu. Z zamieszczonych 
w nim wiadomości warto przeczytać artykuł E. J  o ń c y pt. Za­
bytki przyrody nieożywionej na ziemi wałbrzyskiej. Całość Biule­
tynu jest wydana starannie w formie zeszytowej, o objętości 24 
stron, z dwiema pięknymi fotografiami.
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Najbardziej interesujący z punktu widzenia ochrony przyrody 
jest numer 3 Biuletynu Polskiego Towarzystwa Miłośników Nauk 
o Ziemi (Warszawa, 1960). Znajdujemy w nim bowiem wiadomości 
o nowo odkrytych, olbrzymich głazach narzutowych w Polsce pół­
nocnej oraz artykuł L. K l i m y  pt. U w a g i  o  z a d a n i a c h  o c h o t n i c z e j  
s t r a ż y  z a b y t k ó w  p r z y r o d y ,  b a r d z o  p o t r z e b n e j  w  P o l s c e .  Autor 
wspomnianego artykułu stwierdza, że wiele zabytków przyrody 
nieożywionej wymaga troskliwej opieki i ochrony, a istniejąca 
służba konserwatorska nie może podołać tym zadaniom. Dla utrzy­
mania we właściwym stanie poszczególnych, godnych ochrony 
obiektów geologicznych, potrzebna jest zatem ofiarna praca ludzi 
działających społecznie jako tzw. strażnicy przyrody. Szczegółowa 
charakterystyka ich obowiązków jest treścią omawianego artykułu.

Spośród utworzonych kół Polskiego Towarzystwa Nauk o Ziemi 
najżywszą działalność rozwinęło jak dotychczas Koło w Wałbrzy­
chu. Pozyskało ono sobie dużo czynnych członków i sympatyków. 
Wyrazem ożywionej pracy tego koła jest wydany w formie kilku- 
stronicowego zeszytu pierwszy numer „Biuletynu Informacyjnego” 
(Wałbrzych, listopad 1961), który jest przeznaczony do użytku we­
wnętrznego. Między innymi zawiera on opisy osobliwości geolo­
gicznych, jakimi są bomby wulkaniczne w Kamieńsku koło Wał­
brzycha i formy lejkowe w gnejsach zachodniej części Gór Sowich.

Rozwój działalności Polskiego Towarzystwa Miłośników Nauk 
o Ziemi świadczy o żywym zainteresowaniu społeczeństwa proble­
mami geologicznymi. Zjawisko to należy ocenić jako bardzo korzystne 
dla ogólnego ruchu ochrony przyrody, a także dla popularyzacji 
tego ruchu w ośrodkach, które dotychczas nie miały większych 
tradycji w tym zakresie (Wałbrzych, Kielce).

Zofia A l e x a n d r o w i c z o w a

W  spraw ie w ycinania  trzciny na jeziorach m azurskich  
i sk u tk ó w  tej akcji

Od szeregu lat przeprowadza się na jeziorach mazurskich wy­
cinanie trzciny P h r a g m i t e s  c o m m u n i s  dla celów przemysłowych. 
Wartość trzciny zebranej przez spółdzielnię „Las” w województwie 
olsztyńskim w okresie ostatniej zimy oceniono na 3 200 000,— zł 
(Trybuna Ludu z 19 marca 1962 r.). Wobec popytu na trzcinę i wy­
roby z tego surowca planuje się w przyszłych latach dalsze zwięk­
szenie eksploatacji.

Pogoń za zdobyciem jak największej ilości trzciny w celu wpro­
wadzenia jej na rynek ma także ujemne strony. Wycinanie trzciny 
w okresie zimy powoduje zniszczenie znacznej części biotopów lę­
gowych dzikich kaczek, które corocznie w ilości paruset tysięcy 
zdobywane są przez myśliwych. Spadek pogłowia tych ptaków 
w ostatnich latach może pogłębić się jeszcze bardziej wskutek ra­
bunkowej eksploatacji trzciny na Mazurach.
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Dla ilustracji zagadnienia przytoczę kilka szczegółów z notatek, 
które spisałem w roku 1956 w czasie badań nad ptakami jeziora 
„Goidapiwo” na Mazurach. Koszenie trzciny na tym jeziorze roz­
poczęto już w zimie 1948/49. W pierwszych latach akcję tę prowa­
dzono na małą skalę, jednakże w zimie 1955/56 wycięto około 60%, 
a w niektórych częściach jeziora nawet więcej zwartych komplek­
sów trzcin i oczeretów.

Wskutek tej akcji w okresie rozpoczynania lęgów, a więc 
na wiosnę, większość brzegów jeziora była zupełnie otwarta, 
z wody wystawały jedynie suche ścierniska trzcinowe. Ptaki nie 
miały więc odpowiednich warunków do budowy gniazd, brakło 
bowiem miejsc dostatecznie osłoniętych, zabezpieczających je przed 
wrogami. Na sąsiednie jeziora kaczki nie mogły się przenieść, i tam 
bowiem wykoszono trzcinę. Dużo ptaków budowało więc gniazda 
na terenach słabo zakrytych, co znacznie zwiększyło szkody wy­
rządzane przez drapieżniki oraz umożliwiło rybakom wybieranie 
jaj z gniazd.

Z końcem maja, kiedy większość kaczek wysiaduje już jaja 
i kiedy potrzebują one dobrych kryjówek, trzcina zaczyna dopiero 
wzrastać. Skutkiem tego stan ptaków na jeziorze zmniejsza się sy­
stematycznie z roku na rok. Według informacji miejscowej ludno­
ści ogólna ocena ilości ptaków na jeziorze w roku 1939 była znacz­
nie wyższa niż w roku 1955. Na Gołdapiwie w okresie lata spoty­
kano wtedy olbrzymie ilości kaczek, podczas gdy obecnie są one 
tam o tej porze roku znacznie rzadsze. Miejscowy strażnik dróg 
wodnych, a zarazem myśliwy, mieszkający nad jeziorem, stw ier­
dził, że od roku 1948 (od kiedy tam mieszka) stan ptaków maleje.

Specjalne badania mogłyby dostarczyć dokładnych materiałów 
ilustrujących opisane zagadnienie, jednakże już moje pobieżne ob­
serwacje dotyczące Gołdapiwa upoważniają do stwierdzenia, że 
koszenie trzciny ma poważny wpływ na zmniejszenie się ilości 
ptaków tego jeziora.

Koszenie trzcin jest zapewne na tyle potrzebne dla gospodarki, 
że trudno byłoby z niego zrezygnować. Wiadomo jednak, iż nad­
mierne usuwanie trzciny może przynieść tylko straty gospodarce 
narodowej. Owe 3 200 000,— zł, czyli wartość jednorocznych zbio­
rów trzciny, odpowiada najwyżej 60 000 dzikich kaczek: są to dwa 
ptaki rocznie na jednego myśliwego w Polsce.

O taką liczbę spada z pewnością ilość upolowanych dzikich ka­
czek po zmniejszeniu się ich liczebności wskutek wycinania trzci­
ny. Przedstawiono tu tylko wartość pieniężną, natomiast znacznie 
ważniejszym zagadnieniem aniżeli owe trzy miliony złotych jest 
o c h r o n a  n a s z e j  u b o ż e j ą c e j  w c i ą ż  p r z y r o d y .

Przedstawione tu pokrótce zagadnienie wymaga analizy i oceny. 
Istnieją możliwości znalezienia rozsądnego kompromisu. Trzcinę 
należy wycinać jedynie w głębokich partiach jeziora, pozostawia­
jąc ją na brzegach i płyciznach oraz w odludnych zatokach, gdzie 
gnieździ się większość kaczek i innych ptaków.

Eugeniusz N o w a k

46



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Z NASZYCH REZERWATÓW

Zarządzenia M inistra Leśnictwa i Przemyślu Drzewnego w sprawie 
utworzenia rezerwatów przyrody

1. R ezerw at O s t r z y c a  P r o b o s z c z o w i c k a  (2,49 ha), n a j­
piękniejsze w  k ra ju  gołoborze bazaltow e pokry te charak terystyczną dla 
bazaltowego podłoża roślinnością. O bejm uje obszar lasu  w raz z w e­
w nętrzną drogą, oddział 165 poddział „c”. Leśn. Proboszczów, Nadl. 
Państw . Św ierzaw a, grom . Tw ardocice, pow iat złotoryjski, wojew. 
w rocław skie. (Mon. poi. z 5 m arca 1962 r. N r 19 poz. 81.)

2. R ezerw at O s i n y  (21,91 ha), śródleśne torfow isko wysokie 
z charak terystycznym  zbiorow iskiem  roślinności torfow iskow o-bagien­
nej. O ddział lasu  122, poddział „1”. Leśn. Osiny, Nadl. P aństw . W arlubie, 
grom. W arlubie, pow iat bydgoski, wojew. bydgoskie. (Mon. poi. z 7 kw ie t­
nia 1962 r. N r 30 poz. 132.)

3. R ezerw at K a m i e ń  G r z y b  (1,83 ha), g rupa skał piaskow ca 
ciężkowickiego w  postaci grzyba skalnego. O ddział lasu  2 poddział „Al”, 
Leśn. L ipnica, Nadl. P aństw . K opaliny, m iejsc. Łomna, grom. Wiśnicz No­
wy, pow iat bocheński, wojew. krakow skie. (Mon. poi. jw. poz. 133.)

4. R ezerw at K a d z i e l n i a  (0,60 ha), g rupa skał w apiennych o m a­
lowniczym ukształtow aniu  z żyłam i kalcy tu , ze stanow iskiem  rzadkich  
roślin  oraz cennym i znaleziskam i paleontologicznym i. R ezerw at obej­
m uje część szczytu skalistego o strom ych zboczach, licznych jask in iach  
i szczelinach krasow ych, położonego w  obrębie czynnego kam ieniołom u 
na teren ie m iasta  Kielc. (Mon. poi. jw . poz. 134.)

5. R ezerw at S t a n i s z e w s k i e  B ł o t o  (44,58 ha), śródleśne to r­
fowisko w ysokie przekszta łcające się w  bór bagienny, ze stanow iskam i 
rzadkich  roślin  naczyniowych, torfowców, m chów i w ątrobowców. O d­
dział lasu  60 poddział „c”, oddział 61 poddziały a, d, oddział 83 pod­
dział „1”, oddział 84 poddział „1”, oddział 85 poddział „1”, Leśn. Ciesze­
nie, Nadl. P aństw . M irachowo, m iejsc. M irachowo, grom. Sianowo, po­
w iat kartu sk i, wojew . gdańskie. (Mon. poi. jw . poz. 135.)

6. R ezerw at S z c z y t  W i e ż y c a  n a  P o j e z i e r z u  K a s z u b ­
s k i m  (26,47 ha), fragm en t lasu  bukowego o charak te rze  n a tu ra lnym  
na najw yższej ku lm inac ji Pom orza. O ddziały lasu  29 b, 31 a, b, Leśn. 
Drozdowo, Nadl. P aństw . Wieżyca, grom. Szym bark, pow iat k artu sk i, 
Wojew. gdańskie. (Mon. poi. jw . poz. 136.)

7. R ezerw at R e j  n a  (5,80 ha), stanow isko w iśni k arłow atej Cerasus 
fruticosa  w  św ietlistym  borze m ieszanym. Oddziały lasu 164 a2, b oraz 
165 a2, b, c1, g, f, Leśn. R ejna, Nadl. P aństw . Gniewkowo, grom. R adoje- 
wice, pow iat inow rocław ski, wojew . bydgoskie. (Mon. poi. jw . poz. 137.)

8. R ezerw at Z a g o ż d ż o n  (65,67 ha), fragm en t lasu  mieszanego, 
charakterystycznego dla daw nej Puszczy K ozienickiej. Oddziały lasu  
"1 a> b. c, d, f, 92 a, b, f  i cżęść poddziału g, Leśn. Augustów, Nadl. Państw . 
Zagożdżon, grom. Kozienice, pow iat kozienicki, wojew . kieleckie. (Mon. 
P d . jw. poz. 138.)
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9. R ezerw at K a j a s ó w k a  (11,83 ha), w ąski zrąb  tektoniczny b ę­
dący  un ika tem  geologicznym, cenny ob iek t dla badań  nad  tek ton iką 
i budow ą geologiczną W yżyny K rakow skiej. R ezerw at obejm uje w schod­
n ią  część parceli g run t, gm iny kat. P rzegini Duchow nej (grom. Rybna) 
1. kat. 995/1 o pow ierzchni 10,88 ha, oraz całe parcele gruntow e gminy 
k a t. Nowej Wsi Szlacheckiej (grom. Czernichów) 1. kat.: 1435, 1436/1, 
1436/2, 1436/3, 1436/4, 1436/5, 1472, 1473/1, 1473/2, 1521 oraz 1522, pow iat 
krakow ski, wojew. krakow skie. (Mon. poi. jw. poz. 139.)

W. K.

OCHRONA ZW IERZĄT

Czapliniec Czuraj kolo Borku

Czapliniec C zuraj koło B roku w  powiecie ostrow skim  w ojew ództw a 
w arszaw skiego (leśnictwo Antonowo, N adleśnictw o Państw ow e G rabo- 
wnica) jest praw dziw ą osobliwością Puszczy B iałej. S k łada się on sponad 
stu  gniazd czapli siwej A rdea  cinerea  i zna jdu je  się w  lesie w  oddziale 
118 oraz częściowo w  oddziałach 117 i 128. P ow ierzchnia czaplińca w y­
nosi około 3 ha. G niazda m ieszczą się głów nie w  koronach wysokiego 
starodrzew u sosny około 80-letniej. W nielicznych p rzypadkach  gniazda 
zna jdu ją  się na gałęziach bocznych.

Od przeszło 20 la t czaple gnieżdżą się tu  z roku  na rok w  tych  sa­
m ych gniazdach. G niazda są na ogół wysokie, nieco stożkow ate. W y­
raźnie w idać na nich w ielo letn ią  rozbudowę.

Do czaplińca czaple p rzy la tu ją  w  osta tn ich  dniach m arca i na po­
czątku kw ietn ia. Odlot ich je s t dosyć n ieregu larny .

W podszyciu leśnym  czaplińca dość licznie w ystępu ją  m łoda sosna 
zw yczajna i jałow iec, w  run ie  sasanka i nielicznie w idłaki.

N ajbardzie j uczęszczanym i m iejscam i żerow ania czapli są brzegi B u­
gu, głównie m iędzy M ałkinią a U drzynem , brzegi Broczyska między 
O rłem  a ujściem  do Bugu, Jezioro G łuche oraz m okrad ła  w  sąsiedztw ie 
czaplińca. Czaple z C zuraju  spotyka się też, choć nielicznie, przy staw ach 
rybnych  w  N adleśnictw ie P aństw ow ym  Jagieł, odległym  od czaplińca
0 23 km  w  k ie ru n k u  północno-zachodnim .

H istoria czaplińca w  C zuraju  je st jask raw ym  przykładem  w pływ u 
płoszenia przez człow ieka na zm ianę m iejsca gnieżdżenia się ptaków . 
W skrócie sp raw a ta  p rzedstaw ia  się następująco.

W la tach  1920—1930 p ta k i gnieździły się w  oddziale 100 w  pobliżu 
Broku. W skutek rozw ijającego się tu  ruchu  turystycznego i częstego p ło­
szenia p taków  od roku  1930 zaczęły one stopniowo zm ieniać m iejsca 
gnieżdżenia się w  różnych k ie runkach  od oddziału 100. N iem al każdego 
roku część p taków  przebyw ała gdzie indziej. O statecznie czaple opuściły 
zupełnie oddział 100 w  roku  1940 w tedy, gdy niem ieckie w ładze o k u p a­
cyjne w ycięły tu  p iękny, ponad 100-letni d rzew ostan  sosnowy. Czaple 
przeniosły się do oddziału 118, a częściowo także do oddziału 117.

W roku 1956 spokój został tu  ponow nie zakłócony i to znowu z związku 
z ożyw ieniem  ruchu  turystyczno-w czasow ego w  okolicach Broku. W sku­
tek  częstych odw iedzin ze strony  ludzi czaple przeniosły się ponownie
1 znalazły sobie nowe m iejsce d la  kolonii lęgowej w  oddziale 128, zak ła­
dając  k ilk a  gniazd.
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W roku 1960 w  m iesiącach letn ich  do czaplińca przyjechało k ilku  
„panów ” z b ronią palną. Zaczęło się strze lan ie do ptaków . Dopiero bez­
kom prom isow e stanow isko leśniczego L e w a n d o w s k i e g o  oraz g a ­
jowych K l e p a c k i e g o  i D ł u g o ł ę c k i e g o  położyło k res  sam o­
woli.

Czas najwyższy, aby czapliniec w  C zuraju  objąć ochroną p raw ną 
i zaopatrzyć w odpow iednie tab lice inform acyjne.

M ieczysław B a r t n i c z a k
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OCHRONA PRZYRODY W NAUCZANIU

Dobra pomoc dla Szkolnych Kół Ochrony Przyrody

Szkoła podstaw ow a i średn ia  zyskały nową, dobrą pomoc w  realizo­
w aniu  program u ochrony przyrody w  nauczaniu i w ychow aniu dzieci 
i młodzieży. Jest n ią  książeczka Jadw ig i K o p i j o w s k i e j  Jak  chro­
nić przyrodą ojczystą  w  szko lnym  kole ochrony przyrody. Nasza K się­
garn ia  1961, stron  173.

K siążka pow stała — jak  pisze au to rk a  — z m yślą o uczestnikach 
młodzieżowych leśnych obozów ochrony przyrody, obejm uje jednak  za­
k res p racy o w iele szerszy niż o rganizacja letniego obozu. Jest ona m ia­
nowicie rozw iniętym  i szczegółowo opracow anym  program em  pracy 
szkolnego kola ochrony przyrody w  ciągu całego roku  kalendarzowego. 
A utorka nie przeznaczyła swej pracy  dla jednego poziomu nauczania 
i nie zw iązała je j ściśle z program em  nauczania żadnej k lasy szkoły 
podstaw owej czy średniej, lecz opracow ała m a teria ł w  tak i sposób, że 
nauczyciel-opiekun koła może z niego w ybrać w  każdym  okresie to, co 
jest w łaściw e dla w ieku i zainteresow ań jego w ychowanków.

P raca  J. K o p i j o w s k i e j  dzieli się na trzy  części. Część I om a­
w ia spraw y organizacji szkolnego koła ochrony przyrody, jego związek 
z L igą O chrony przyrody, sta tu t, oraz przykładow y Roczny P lan  Pracy, 
II  część to szczegółowy program  p rac w  czterech porach roku. Część III 
obejm uje m ateria ły  do p rac stałych, do pogadanek, w zory rozm aitych 
k a r t spraw ozdaw czych itp., jak ie  pow inno prow adzić koło, o raz obszer­
ne — 152 pozycje obejm ujące — zestaw ienie lite ra tu ry  przedm iotu.

P rzy  szczegółowym rozpatryw an iu  książki J. K o p i j o w s k i e j  na 
podkreślenie zasługuje to, że au to rk a  opieki dzieci i młodzieży nad  zw ie­
rzę tam i nie ogranicza do zagadnień ochrony dzikiej fauny, lecz rozciąga 
ją  z naciskiem  na zw ierzęta domowe, w draża jąc  m łodzież do ich dobrego 
trak tow an ia  i do zwalczania w szelkich przejaw ów  okrucieństw a.

Zgodnie z tendencją program ów  szkolnych au to rk a  szeroko uw zględ­
nia zagadnienia gospodarcze i w iąże ściśle p race swego koła z życiem 
gospodarczym  okolicy. Koło m a pracow ać w  ścisłym  porozum ieniu z leś­
nikam i, pom agając im nie tylko w  akcji zadrzew iania, ale i w  pielęgno­
w aniu  m łodych zadrzew ień, w  zbiorze szyszek na nasiona, w  zw alczaniu 
niebezpieczeństw a pożarów  leśnych itd. Również ścisły m a być związek 
z łowiectwem . Koło w  porozum ieniu z terenow ym i w ładzam i łowieckim i 
urządza i obsługuje paśn ik i i lizaw ki, niszczy sidła i w nyki. Gospodarczy 
ch a rak te r m ają rów nież prace zw iązane z hodow lą ziół leczniczych, co 
służy równocześnie ochronie stanow isk  natu ra lnych , oraz w ciąganie m ło­
dzieży w  racjonalny , n ierabunkow y zbiór ze stanow isk  dzikich, tam  gdzie 
jest to dopuszczalne z p u nk tu  w idzenia ochrony przyrody.

A utorka szereg p rac szkolnych, nie zawsze zw iązanych z nauką b io­
logii, łączy z działalnością koła ochrony przyrody. Na szkolnej działce 
przyrodniczej radz i upraw iać rośliny  pastew ne, k tóre dostarczą zimowej 
karm y do paśników  zw ierzyny i karm ników  ptasich, w  pracow niach ro ­
bót ręcznych w  godzinach „m ajsterkow ania” poleca w ykonyw ać k a rm ­
niki, pojniki, sk rzynk i lęgowe, suszarki do ziół itp. Z achęcając swoje 
koło do sporządzania pomocy szkolnych, zwalcza równocześnie wszelkie 
kolekcjonerstw o zw ierząt i roślin  jako niezgodne z zasadam i ochrony 
przyrody.

In teresu jąco  i tra fn ie  u jm uje au to rk a  spraw ę wycieczek i obserw acji 
w  przyrodzie. Bardzo słuszna jest uw aga, że w ycieczki przyrodnicze m u­
szą być prow adzone w  m ałych grupach, nie w iększych jak  6—10 osób
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łącznie z opiekunem . Tylko ta k a  m ała g rupa będzie w  stanie robić p rzy ­
rodnicze obserw acje. W ycieczki liczniejsze m ija ją  się zupełnie z celem,
0 ile chodzi o dokonyw anie jak ichkolw iek spostrzeżeń zwłaszcza w  od­
niesieniu do zw ierząt. A u to rka nie zapom ina o k ró tk ich  parugodzinnych 
w ypraw ach na obserw acje, na kontro lę i obsługę karm ników , a w y­
cieczki um ieję tn ie stopniuje od krótkich  jednodniow ych w  najbliższą 
okolicę, aż do dużych „w ypraw ” z starszą m łodzieżą, np. do parków  n a­
rodowych.

K siążeczka J. K o p i j o w s k i e j  pow inna się znaleźć w  rękach 
każdego opiekuna koła szkolnego, gdyż da m u ona dużo pomysłów
1 prak tycznych w skazów ek (au torka nie zapom niała naw et o w skazów ­
kach jak  założyć i prow adzić biblioteczkę koła), k tóre ułatw ią m u pracę. 
Może być ona rów nież w ykorzystana przez starszą młodzież.

S łabą stroną om aw ianej książki są ilustracje . Rysunek w  tego typu 
książce przyrodniczej m a w artość, jeżeli u ła tw ia  oznaczenie danej ro­
śliny czy zwierzęcia. Tego celu nie spełn iają niestety  an i ry sunk i p ta ­
ków, an i owadów. Z dobrej w  układzie i in teresu jąco  pom yślanej tablicy 
stref żerow ania owadów leśnych i żywiących się nim i p taków  (str. 37), 
owadów rozpoznać nie można.

Są też pew ne nieścisłości przyrodnicze w  tekście, jak  np. to, że 
au to rka pisze o czernieniu owoców kaliny  w  czasie dojrzew ania, lub  że 
określa  barw ę upierzenia w ilgi jako zieloną. Są to jednak  usterk i, k tóre 
łatw o będzie usunąć w  następnym  w ydaniu, popraw ia jąc w  nim  rów no­
cześnie stronę ilustracy jną.

Jadw iga D y a k o w s k a

OCHRONA PRZYRODY ZA GRANICĄ

O ochronie przyrody w Estonii

W roku  1960 m inęło 50 la t  od utw orzenia na te ren ie  Estonii p ie rw ­
szego rezerw atu  przyrodniczego W aika-R iffen. Je st to rezerw at dla p ta ­
ków, położony na zachodnich w ybrzeżach w yspy S aarem aa i będący 
przedm iotem  p rac naukow o-badaw czych U niw ersytetu  w  T artu . Rok 1910 
jest więc oficjalną datą  narodzin  estońskiej ochrony przyrody.

W roku 1920 pow stała w  Estonii przy  Tow arzystw ie Przyrodników  
pierw sza sekcja ochrony przyrody. Na niej to, przez następne 15 lat, 
spoczywała cała p raca  zw iązana z estońskim  ruchem  ochraniarskim . 
W 1935 roku  ukazała się pierw sza ustaw a o ochronie przyrody.

Dopiero jednak  przełom  la t 1954—1955 przyniósł w łaściw y rozwój 
ochrony przyrody, k tó ra  zw iązana została z Estońską A kadem ią Nauk. 
W roku 1957 w ydano nową ustaw ę o ochronie przyrody. Poza spraw am i 
organizacji i badań  naukow ych na teren ie parków  narodow ych i rezer­
w atów  prow adzi się rów nież ochronę przyrody w  szkołach i na w yż­
szych uczelniach oraz szeroko zakrojoną propagandę idei ochraniarskich.

O rganizacją ochrony przyrody w  Estonii za jm ują się trzy  ośrodki: 
Zarząd O chrony P rzyrody  przy Radzie M inistrów  ESSR (adm inistracja  
i inspekcja), K om isja O chrony P rzyrody  przy A kadem ii N auk ESSR 
(badania naukowe) oraz^Sekcja O chrony P rzyrody  Tow arzystw a P rzy ­
rodników  przy A kadem ii N auk ESSR (prace popularnonaukow e oraz 
propaganda ochrony przyrody).

Faktyczne początki ochrony przyrody  na ziem iach estońskich sięgają
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daleko w  przeszłość. N ajstarsze są pierw sze rozporządzenia ochronne dla 
estońskich lasów  sięgające XVII w ieku (1664). Na początku X V III w ieku 
obow iązyw ały na teren ie Estonii rosyjskie rozporządzenia dla ochrony 
lasu. Między innym i w  1703 roku w ydane zostało przez P io tra  I rozpo­
rządzenie o ochronie dębów i innych gatunków  drzew, k tóre m iały duże 
znaczenie jako doskonały budulec okrętow y. Z tego w ieku pochodzą też 
pierw sze in strukcje  o gospodarce leśnej. W roku 1888 wyszła rosyjska 
ustaw a o ochronie lasu, na podstaw ie k tó rej już w krótce wydzielono 
ochronne tereny  leśne o łącznej pow ierzchni około 8000 ha. W la tach  
1924—1932 pow stały dalsze trzy  rezerw aty  leśne.

W roku 1920 z in icjatyw y sekcji ochrony przyrody Tow arzystw a 
P rzyrodników  utw orzono pierw szy a zarazem  najsta rszy  rezerw at leśny 
Estonii. Jest nim  K astre-P eraw alla . Liczne p ark i o raz poszczególne 
drzew a w zięto w  tym  okresie czasu pod ochronę. W roku 1940 Estonia 
posiadała już 40 chronionych terenów  leśnych, 80 parków  praw n ie  chro­
nionych oraz 202 sta re  drzew a będące pom nikam i przyrody.

Zwrócono także uw agę na znaczenie terenów  leśnych dla ochrony 
gleby przed zbytnim  w ysuszeniem , w  problem atyce w odnej itd.

N iem al rów nie daw ną trad y c ję  jak  ochrona lasu  m ają  zabiegi w  celu 
ochrony ichtiofauny. P ierw sze zarządzenie ochronne pochodzi z roku 
1671. Do XV III w ieku wody estońskie były jednak  bardzo rybne. W cią­
gu X IX  w ieku nastąpiło  w yraźne zm niejszenie ilości ryb  w  w odach 
estońskich. W roku  1959 specjalnie pow ołana kom isja w ydała  przepisy 
ograniczające połowy, m. i. w  jeziorze Peipus.

P roblem y rybołów stw a m orskiego sta ły  się ak tua lne  w  roku 1910 
na pierw szym  M iędzynarodow ym  K ongresie B ałtyckim  w  Rydze i zna­
lazły  swój w yraz w  postanow ieniach tego kongresu. W la tach  1910—1950 
w ydano ponad 10 rozm aitych rozporządzeń regulu jących  spraw ę rac jo ­
nalnego w ykorzystan ia zasobów rybnych w  Estonii. O statnio zostało 
w ydzielone dla celów rybackich  ponad 80 ściśle określonych rejonów.

P raw o łowieckie znane było na tych ziem iach już od końca X IX  
w ieku (Tallin — 1892 r.). Po pierw szej w ojnie św iatow ej plagą stało  się 
kłusow nictw o, co odbiło się bardzo niekorzystn ie n a  stan ie zw ierzyny 
łow nej w  Estonii.

W 1934 roku w ydano nowe praw o łowieckie, k tó re  gw arantow ało  
ochronę fauny. Już w  tym  czasie w ielu  zwierzętom , na p rzykład  łosiowi, 
niedźw iedziow i brunatnem u, dzikowi, rysiow i, a także zw ierzętom  fu te r ­
kow ym  groziła zagłada. Tych to w łaśn ie zw ierząt dotyczyły zarządzenia 
ochronne. Pod koniec la t czterdziestych utw orzono dla zw ierzyny sie­
dem terenów  ochronnych oraz uak tualn iono  i zaostrzono znacznie p rze­
pisy dotyczące ochrony zw ierzyny łownej.

Z agadnienia ochrony przyrody nieożywionej są także przedm iotem  
estońskiej ochrony przyrody. Jednym  z najbardzie j cennych estońskich 
obiektów  je st k ra te r  po m eteorycie K aalija rw . In s ty tu t Geologiczny 
A kadem ii N auk ESSR w raz z K om isją M eteorytów  prow adzi na tym  te ­
ren ie badan ia  naukow e. Rozważa się także utw orzenie m uzeum  przy 
k raterze.

Chronione są rów nież jako  zabytki, cenne m ałe obiekty przyrody 
nieożywionej. Zabezpieczono np. p raw nie 210 głazów narzutow ych.

M aria D r ż a ł

O p raco w an o  n a  p o d sta w ie  p u b lik a c ji  „ L o o d u sk a itse  b U lle taan ” N r  2, T a r tu  1961.
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Szwedzki sztab generalny  w ydał m apę w  podziałce 1:1 750 000, na 
k tó rej przedstaw iono położenie i rozm ieszczenie szwedzkich terenów  
chronionych i zabytków  przyrodniczych z uw zględnieniem  ich rodzajów . 
Na obram ow aniu m apy zna jdu ją  się rep rodukcje 50 roślin  i zw ierząt 
chronionych.

Na objaśnienie m apy sk łada się te k s t 30-stronicowy, zaw ierający 
dane liczbowe, te k s t om aw iający szwedzkie p a rk i narodow e, p a rk i n a ­
tu ry , pom niki przyrody, rezerw aty  pod zarządem  królew skim  i zarzą­
dem  Tow arzystw a O chrony Przyrody, rezerw aty  d la ptaków , rośliny  
o raz zw ierzęta chronione.

Mapa obrazująca stan ochrony przyrody w  Szw ecji

M aria D r ż a ł



PRZEGLĄD W YDAW NICTW  I PRASY

b) C z a s o p i s m a

W m iesięczniku GAZ, WODA I TECHNIKA SANITARNA ukazało się 
w  roku  1961 k ilka  artyku łów  in teresu jących  z p u n k tu  w idzenia ochrony 
zasobów przyrody. Dotyczą one w  dw u p rzypadkach  zagadnień zan ie­
czyszczenia ścieków, w  jednym  — pow ietrza.

W zeszycie 1 znajdujem y drug i a rty k u ł z cyklu: ksz tałtow anie się 
biocenozy w odnej pod w pływ em  ścieków przem ysłow ych. Je s t to p raca 
dośw iadczalna nad  ściekam i cukrow niczym i na rzece W krze. W yniki 
p racy są in teresu jące i w skazują, że ścieki cukrow nicze dają duży, cho­
ciaż okresow y, po tencja ł zanieczyszczeniowy. W tym  czasie w  biocenozie 
po jaw iają  się masowo gatu n k i typow e dla zanieczyszczenia substancjam i 
organicznym i. Zm iany ilościowe i jakościow e dotyczą przede w szystkim  
peryfitonu  i częściowo fauny  dennej.

W zeszycie 8 zespół au torów  opublikow ał a r ty k u ł o stan ie zanie­
czyszczeń rzek i P arsęty . Ta m ała rzeka, o długości 139 km , spływa 
z m oren pom orskich w prost do B ałtyku  i uchodzi doń w  Kołobrzegu. 
B adania fizyczno-chem iczne, bakteriologiczne i  biologiczne w ykazały 
niezbicie, że w ody te j na ogół czystej rzeki na dw u odcinkach są silnie 
zanieczyszczone: poniżej u jścia ścieków z g a rb a rn i w  B iałogardzie i w  re ­
jonie Kołobrzegu. Jest to  jeszcze jeden dowód n iew ystarczającej troski 
przem ysłu i m iast o należyte uregulow anie tego problem u.

J. J  u s t  opublikow ał a rty k u ł pt. A k t u a l n e  z a g a d n i e n i a  n a u k o w e  
s a n i t a r n e j  o c h r o n y  p o w i e t r z a  a t m o s f e r y c z n e g o .  A utor doszedł do słusz­
nego w niosku, że do tej pory  bardzo niew iele zrobiono, je ś li chodzi 
o ochronę pow ietrza atm osferycznego. Poza s tra tam i ekonom icznym i 
bowiem, k tó re  w  poszczególnych k ra jach  sięgają se tk i m ilionów  funtów  
szterlingów, a w  USA na p rzykład  sam e ty lko s tra ty  z zadym iania obli­
cza się na 1,5 m ilia rda  dolarów  — zanieczyszczenia atm osferyczne m ają 
kolosalny u jem ny w pływ  na zdrow ie ludzkie. W A nglii badania naukow e 
dowiodły niezbicie, że śm iertelność na b ronch it w  różnych regionach 
tego k ra ju  rośnie w raz  ze w zrostem  zanieczyszczenia atm osferycznego. 
O chrona pow ietrza jest do tej pory chyba najbardzie j zaniedbanym  za­
gadnieniem  w  ram ach  p roblem atyki ochran iarsk ie j. S praw a ta  — szcze­
gólnie w  k ra ja ch  uprzem ysłow ionych — w ym aga p iln ie radykalnego 
rozw iązania.

M aria D r ż a ł

M iesięcznik PO ZN A J ŚW IAT obchodził w  roku  1961 jubileusz. Było 
nim  ukazanie się setnego num eru  tego poczytnego m agazynu. P rzez po­
pularyzow anie w iadom ości o osobliwych i cennych pod względem  n au ­
kowym  i krajobrazow ym  różnych środow iskach przyrodniczych na kuli 
ziem skiej o raz przez inform ow anie o najisto tn iejszych  dla danych regio­
nów i części św iata zagadnieniach z zakresu  p rzyrody  ożywionej i n ie­
ożywionej — „Poznaj św iat” jako m agazyn geograficzny spełnia dobrze 
sw oją ro lę dla rozbudzenia zain teresow ania szerokich rzesz czytelników  
zagadnieniam i przyrodniczym i i ochraniarskim i.
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K ażdy num er tego czasopism a zaw iera dużo wiadom ości. Podane 
one są w  in teresu jącej fo rm ie i często w  a trak cy jn e j szacie graficznej, 
toteż popularyzują one szeroko bogactw o św iata przyrodniczego.

D obrym  przykładem  tak iej działalności je s t rocznik 1961. O publi­
kowano w  nim  w iadom ości o następujących parkach  narodow ych i r e ­
zerw atach : o zw ierzętach w  afrykańsk im  p a rk u  narodow ym  w  okolicy 
N yeri (zeszyt 3), o rezerw acie K yzyłagan w  ZSRR (zeszyt 4), o podm or­
skim  rezerw acie u w ybrzeży F lorydy (zeszyt 10), o parkach  narodow ych 
F ilip in  (zeszyt 12), o osobliwościach św iata roślinnego, np. o smokowcu 
z Wysp K anary jsk ich  (zeszyt 9) i zwierzęcego. C harak terystyczne jest, 
że prob lem atyka ochrony przyrody  w  tym  zakresie o raz zw iązane z nią 
n ieraz  ściśle ogólnofaunistyczne zagadnienia za jm ują na łam ach o sta t­
niego rocznika „Poznaj św ia t” o wiele więcej m iejsca aniżeli w  la tach  
ubiegłych. Z agadnienia te rep rezen tu je  m. i. no ta tka  w  zeszycie 1 o w y­
m ieran iu  nosorożców. Dane zgrom adzone przez B. G r z i m k a  w yka­
zują, że zw ierzęciu tem u grozi zagłada. W iele danych przynoszą a r ty ­
ku ły : W. K o e h l e r a  Z w i e r z ę t a  i n d y j s k i c h  m i a s t  (zeszyt 2), J. Ż a ­
b i ń s k i e g o  O s i o ł k i  (zeszyt 3), B. S i a  d k  a J a k  p o z n a ć  s ł o n i a  (ze­
szyt 4). W zeszycie 8 znajdu jem y a r ty k u ł o k a rib u  — zw ierzęciu w ym ie­
rającym , w  zeszycie zaś 9 a r ty k u ł J. P r ó s z y ń s k i e g o  P t a k i  W y s p y  
W n i e b o w s t ą p i e n i a .

W iele je st rów nież w iadom ości o obiektach przyrody  nieożywionej 
i o in teresu jących  k rajobrazach , np. o osobliwych form ach skalnych gór 
H arcu (zeszyt 8), o jask in i k rasow ej w  M oraw skim  K rasie  (zeszyt 6), 
o niezw ykłym  k rajob raz ie  najw iększego obszaru krasow ego św iata w  po­
łudniow ej Azji (zeszyt 1) o „żółtym  sm oku” — osobliwości pustyn i Azji 
Ś rodkow ej (zeszyt 5).

W licznych a rtyku łach  i no ta tkach  p rzew ija się stale, jak  barw na 
nić, chyba najbardzie j ak tu a ln y  problem  ochran iarsk i św iata, to znaczy 
woda (np. zeszyt 6).

Na łam ach czasopism a „Poznaj św ia t” ukazu ją  się też bieżąco recen­
zje o ak tualn ie w ydaw anych książkach i czasopism ach o tem atyce ochra- 
n ia rsk iej i om ówienia film ów dotyczących osobliwości przyrodniczych 
o raz reprodukow ane są znaczki z chronionym i roślinam i i rzadkim i 
zwierzętam i.

M aria D r ż a ł

Nadesłane wydawnictwa zagraniczne

W y d a w n i c t w a  z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j

Rocznik 1961 niem ieckiego czasopism a KOSMOS zaw iera in te resu ­
jące w iadom ości z ochrony przyrody.

W num erze 1 H .  O f f n e r  pisze o p ark ach  n a tu ry  w  Niemczech 
jako terenach, k tórych  głównym  zadaniem  je st zapew nienie człowiekowi 
w ypoczynku w  otoczeniu pięknego, naturalnego  k rajobrazu . Potrzeby 
w  tym  k ie runku  są ogrom ne. W USA eksperci p rzy jm ują , że należy 
w  skali państw ow ej typow ać 26 ha pow ierzchni te renu  wypoczynkowego 
na 1000 m ieszkańców. W Niem ieckiej Republice F edera lnej osiągnięto 
ak tualn ie stosunek 10 h a  na 1000 m ieszkańców . S y tuac ja  jest poważna, 
bo tem po uprzem ysłow ienia i u rban izac ji jest tak  szybkie, że rokrocznie 
zajm uje się w  tym  celu w ielk ie połacie terenów  leśnych i łąkow ych; na 
Przykład  w  północnej N adren ii — W estfalii określa się je liczbą 2500 ha 
rocznie. M iejskie p a rk i na tu ry , k tórych  średnia w ielkość pow inna
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osiągnąć 20 000 ha, są terenem weekendowym w dni wolne od pracy (na 
północy) oraz celem dłuższych, wakacyjnych pobytów (na południu).

P rzy jm u je  się, że ruch, wypoczynkowo-wycieczkowy obejm uje obszar 
położony w  prom ieniu  100 km  od w ielkich skupisk  ludności, ale prom ień 
ten  poszerza się coraz bardziej w raz z rozw ojem  kom unikacji.

Obecnie na teren ie NRF znajdu je się 12 parków  n a tu ry  o łącznej 
pow ierzchni 586 000 ha, paręnaście now ych jest w  stadium  realizacji. 
N akłady na inw estycje z n im i zw iązane przekroczyły pokaźną sum ę 
trzech m ilionów m arek  zachodnioniem ieckich.

W zeszycie 5 zna jdu je  się a rty k u ł W. K u f m a n n a  om aw iający 
zagadnienie zieleni w  m iastach jako obszarów  w ypoczynkowych dla lu d ­
ności, a w  zeszycie 8 W. K o c h  pisze o znaczeniu lasu  jako najlepszego 
te renu  dla regeneracji sił ludzkich.

O zagadnieniu zanieczyszczania wód tra k tu je  a rty k u ł W. B i e d e n -  
k o p f a  pt. Piana na w odzie  (zeszyt 3). Rozważono w  nim  problem  n ie­
zm iernie obecnie ak tualny  dla wód pow ierzchniow ych Niemiec. Z anie­
czyszczenia detergentam i dochodzą np. w  okolicy Essen do w artości 1 do 
2 mg/1. W ilości 1 do 4 mg/1 są one szkodliwe dla ichtiofauny, powyżej 
zaś te j w artości działa ją  na nią zabójczo.

W ody zanieczyszczone tym i zw iązkam i chem icznym i (utrzym ującym i 
się w  nich długo) k ry ją  w  sobie w iele niebezpieczeństw . Nie tylko w y­
kazu ją  w łasności tru jące , bardzo szkodliw e dla ludzi i zw ierząt, ale 
ponadto przy  odpow iednim  stężeniu pow odują rów nież zagładę m ik ro ­
organizm ów, k tórych  obecność w  wodzie jest konieczna dla je j sam o­
oczyszczenia. Chemiczny ten  proces jest bowiem  ściśle zw iązany z czyn­
n ikam i biologicznymi. Poza tym  wyziewy tak  zanieczyszczonych rzek 
dzia ła ją  odrażająco, a tocząca się — zam iast w ody — brudno żółta p iana 
przem ienia k o ry ta  rzek w  kanały  ściekowe.

B ogata jest rów nież w  om aw ianym  roczniku prob lem atyka doty­
cząca biologii i ochrony św iata zw ierząt. Szczególnie dużo je st w iado­
m ości o p takach ; n iem al w  każdym  num erze znajdu jem y a rty k u ły  i no­
ta tk i ornitologiczne. M iędzy innym i prow adzony jest cykl pt. P taki 
w  dom u i w  po lu , w  zeszycie 4 zaś zamieszczono a rty k u ł o szkodach, 
jak ie  ponosi św iat p taków  w sku tek  w prow adzenia in tensyw nej m echa­
n izacji do upraw y  gleby.

O świecie roślin  i jego osobliwościach jest także sporo wiadomości. 
Np. zeszyt 3 zaw iera a r ty k u ł W. L o t s e h e r t a  o w spaniałym  am ery ­
kańskim  drzew ie — palm ie Oreodoxa regia, w  zeszycie 7 zn a jd u ją  się 
w iadom ości o roślinności strefy  mgieł rosnącej na sk ra ju  pustyn i A ta- 
cam a, w  zeszycie 10 — w iele ciekaw ostek o roślinności środkow oam e­
rykańsk ie j saw anny.

P onadto  znajdu jem y w  om aw ianym  roczniku „Kosm osu” w iele bo­
gato ilustrow anych  artyku łów  i no ta tek  o środow isku geograficznym  
różnych k ra in  św iata, np. o Nowych H ebrydach (zeszyt 4), o K ilim an- 
d ża ro -S afari (zeszyt 5), o K orćuli na A dria tyku  (zeszyt 6), o W ielkim 
Słonym  Jeziorze w  U tah  (zeszyt 7), o k ra ju  B am illeke w  górach K am e­
ru n u  (zeszyt 8), o w yspach F a rae r  (zeszyt 10), o paragw ajsk im  Chaco 
(zeszyt 11). Z aw iera ją  one m. i. in teresu jące i m ało znane w iadom ości 
o rzadkich  i cennych osobliwościach św iata przyrody  ożywionej i n ie ­
ożywionej.

M aria D r ż a ł

56



PROTECTION OF NATURE

B i-m onthly publication, organ of the  S tate  Council fo r the Protection
of N ature in  Poland

Vol. XVIII: 1962 
No. 4

C o n t e n t s

I
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Anna M e d w e c k a - K o r n a s

What was the origin of the map of the vegetation growing in the 
Ojców National Park  and what can be learned from it.

In  all Polish N ational P ark s extensive investigations have recently  
been in itia ted  to gain a scientific basis fo r the m anagem ent of the Parks. 
To provide m aps of soil, p lan t com m unities, and forest stands is the 
m ost im portan t p a r t of th is project. As one of the firs t, the  m ap of the 
p lan t associations of the Ojców N ational P a rk  (1 : 10.000) has been 
prepared . The phytosociological m ethods by B r a u n - B l a n q u e t  have 
been used. Fig. 5 rep resen ts a section of th is m ap  red raw n  in b lack-and- 
w hite  from  the coloured original. The num bers of p la n t com m unities 
in  fig. 5 are the  sam e as those m entioned below; th e  dim inished signs 
indicate the fragm ents of associations; the  com bined signs designate 
stands of tran sito ry  character.

The Ojców N ational P a rk  is situated  in  sou thern  Poland, 20 km  N 
from  Cracow. I t  includes a p ic turesque calcareous valley and  some p arts  
of the ad jacen t p lateau. The local clim ate and  the soils of the P a rk  are  
greatly  varied. The flo ra is re la tive ly  rich  and the p lan t associations 
diversified. The bottom  of the valley  (figs. 1, 2) is occupied by the 
rem nants of the  floodplain forest of the A l n o - P a d i o n  alliance (1), pastu res 
and m eadows, m ostly A r r h e n a t h e r e t u m  e l a t i o r i s  (12), or by cu ltiva ted  fields 
(13). On the slopes, a m ixed deciduous forest Q u e r c e t o - C a r p i n e t u m  (2) 
is m ost abu n d an t; th e re  are also some stands of the  neu trophilous beech 
forest F a g e t u m  c a r p a t i c u m  (3, 4) on no rth -facing  slopes and the  xero- 
therm ic shrub  association C o r y l o - P e u c e d a n e t u m  c e r v a r i a e  (6) on the 
sou thern  and sou th -w estern  slopes. The rocks (fig. 3) a re  covered w ith  
the open grassland  com m unity F e s t u c e t u m  p a l l e n t i s  (10) o r — w hen 
shaded — w ith  moss vegeta tion  of th e  C t e n i d i e t a l i a  order (11). On the 
rim  of th e  p la teau  th e  acidophilous beech forest P i n e t o - Q u e r c e t u m  
f a g e t o s u m  (9) appears. The deep, acid soils on th e  surface of the  p la teau  
are overgrow n w ith  sim ilar fo rest com m unities dom inated by fir, 
P i n e t o - Q u e r c e t u m .  a b i e t e t o s u m  (8), or pine P. Q. P i n u s  s i l v e s t r i s  facies 
(7); th e  p ine w as o ften^p lan ted  in these stands. In  places w here the 
forest vegetation has been d istu rbed  by m an n itrophilous species of forest 
clearings com m unities of the  A t r o p i o n  alliance (14) a re  abundant.
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The ac tua l vegetation  of th e  Ojców N ational P a rk  is composed of 
two types of p la n t com m unities: the p rim ary  associations w hich had 
existed the re  before m an in terfered , and  the secondary associations 
created  by m an ’s activity . The la tte r  a re  replacing the p rim ary  com m u­
nities (cf. fig. 4) in  a very  reg u la r m anner. A thorough study of this 
rela tionsh ip  enabled the au th o r to tran sla te  the m ap under consideration 
into the m ap of the “poten tia l n a tu ra l vegeta tion”, i. e. the vegetation 
w hich w ould develop in  the existing h ab ita t conditions a f te r  a sufficiently  
long period of an  und istu rbed  n a tu ra l succession. The know ledge of the 
two m aps, th a t of the ac tua l vegetation  and th a t of the  po ten tia l n a tu ra l 
vegetation, proved to be very  helpfu l in  such problem s of p a rk  m anage­
m en t as the delim itation  of s tric t and p artia l reserves, estab lishm ent of 
the fu tu re  com position of fo rest stands in d iffe ren t hab itats, p lanning  of 
tou rist facilities, and so on. The phytosociological m ap w ill also serve 
as a basis fo r fu tu re  scientific investigations, especially fo r studying 
the changes of vegetation.

T ra n s la te d  b y  th e  a u th o r

Jerzy  H r y n k i e w i c  z-S u d n i k

The protection of some localities of B e t u l a  o b s c u r a  K o t. in Poland

The au th o r draw s a tten tion  to  the  necessity of safeguard ing  th is  
species of b irch  in Poland  for th e  reasons as follows:

1. B e t u l a  o b s c u r a  is a subendem ic species occurring  over a lim ited 
area  (fig. 1).

2. B e t u l a  o b s c u r a  is a taxonom ic u n it the  system atic position of w hich 
has not so fa r  been established precisely enough and requ ires fu rth e r  
studies, m uch like some o ther d isputed  un its , e. g. B. b r u n e s c e n s  
W o 1. and B. a t r a t a  D o m i n.

3. B asing upon the  studies on the  d istribu tion  and varia tion  of B. o b ­
s c u r a  carried  out in  the period from  1956 to  1959 tw o -h u n d red -an d -th ree  
localities h arbou ring  some 3.000 specim ens w ere ascertained. Thus, 
B e t u l a  o b s c u r a  appears to occur in ra th e r  sm all num bers in Poland.

Consequently, the  au th o r proposes to  estab lish  th ree  flo ra l reserves 
and to ex tend  pro tection  over 25 single specim ens of B e t u l a  o b s c u r a  
chosen proportionally  from  am ong those scattered  th roughou t the  whole 
a rea  of Poland.

W alerian  B ę t k o w s k i

On the need for safeguarding the parks and relic trees in the 
district of Sanok

The au th o r carried  ou t a  survey of the parks w hich surround  the 
fo rm er country  gen try  houses situated  in  the d is tric t of Sanok, province 
of Rzeszów. They form  la rg e r or sm aller accum ulations of verdu re  and 
include a num ber of trees w hich are n a tu ra l m onum ents. On the basis 
of his observations he postu lates th e ir  protection  for economic, clim atic, 
recreational, and educational reasons. The la st m entioned are of special 
im portance for the object lessons in  teaching n a tu ra l h isto ry  in p rim ary  
and secondary schools.
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The au tho r lists 23 of such parks a ttached  to the fo rm er country 
gen try  houses. They cover a jo in t area  of over 50 ha. He also enum erates 
the trees deserving protection, 284 oaks, 182 lim e-trees, 93 ash-trees, 
23 poplars, and o ther species occuring in sm all num bers.

Jerzy  P a w ł o w s k i

C e r u c h u s  c h r y s o m e l i n u s  H o c h w. — a vanishing European beetle

The au th o r explains the  need fo r the  extension of the  legal protection  
to  th e  beetle C e r u c h u s  c h r y s o m e l i n u s  H o c h w., C o l e ó p t e r a  L u c a n i d a e .  
This species becomes ra re r  and ra re r  in  Poland  and in  the neighbouring 
territo ries. T here are only six localities in P o land  now  in w hich this 
beetle occurs. Most of them  are found in  the N ational P ark s  and n a tu re  
reserves. The vanishing of th is an im al is caused by the fac t th a t in  the 
forests subject to hum an economy no m ouldering  tru n k s  of trees are 
le ft lying in w hich the la rvae  of th is  species develop. In  o rder to preserve 
the few  localities lying outside the n a tu re  reserves the au th o r proposes 
th a t single felled tru n k s of trees bearing technical defects be le ft lying 
in  certa in  su itab le biotopes to provide a refuge in w hich the species 
discussed m ight survive.

Ja ro sław  U r b a ń s k i

Specific protection of plants in the People’s Republic of Bulgaria

On 8th A ugust 1961 B ulgaria  published the f irs t lis t of p lan ts p rotected  
th roughou t th a t country. I t includes fifty -n in e  species, tw en ty  of w hich 
are trees, shrubs and  shrublets, and th ir ty -n in e  herbaceous plants. 
M oreover, a p a r tia l p ro tection  of two species of the  gen tian  was 
proclaim ed, G e n t i a n a  p u n c t a t a  and G. l u t e a ,  w hich m ay be collected 
only in such quan tities as to cover the  dem and of th a t country ; the 
places of collection w ill be determ ined and changed every year; the 
R ila Mts. w ere designated  as such a place fo r the  year 1961. M oreover, 
in the  v icin ity  of the  hea lth  resorts in sou th -easte rn  B ulgaria  two 
beau tifu l shrubs, D a p h n e  p o n t i c a  and R h o d o d e n d r o n  f l a v u m  m ust not 
be destroyed along fo rest roads in  a belt 40 m  wide. These tw o shrubs 
used to be ex term ina ted  by m any fo reste rs who regarded  them  to be 
forest w eeds im peding the  n a tu ra l regeneration  of stands. The list of 
the  pro tected  p lan ts does not include th e  edelweiss, L e o n t o p o d i u m  al- 
P i n u m ,  w hich is fu lly  pro tec ted  u n d er the  ordinance of 16th A ugust 1960.

The flo ra of B ulgaria  is very  in te resting  and rich  as it com prises over 
3.000 species; safeguard ing  it is a m a tte r  of g rea t im portance, as n u ­
m erous of its rep resen ta tives d istinguished by beau tifu l flow ers are 
plucked in masses, e. g. L i l i u m  J a n k a e  and P a n c r a t i u m  m a r i t i m u m ,  the 
la tte r  being to ta lly  ex term ina ted  in m any places along th e  coast of the 
Black Sea.

The au thors of the ordinance concerning the  specific p ro tection  of 
p lan ts in B ulgaria ta k e  into account th e  possibility of including m ore 
species in  the  p resen t list. I t  seems advisable to  ex tend  pro tection  over 
some species of the orchids and the alp ine violet.
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herons near Brok (d istric t of O strów  M azowiecka, province 
of W arsaw).
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ERRATA
W zeszycie  N r  3/1962 n a  s tro n ie  42 w  w ie rszu  8 od  g ó ry  p o d an o  m y ln ie  nazw ę 

re z e rw a tu : S u fra n ie c  z am ias t S u f r a g a n i e c .
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